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Żądania i nadzieje 
P. min. Kwiatkowski spędził wczoraj pracowicie dzień w naszem mieście. 

Syfuzcja gospodarcza i finansowa państwa nie fest zła. 
Po obiedzie odbyła się w wojewódz­

k i e wielka konferencja gospodarcza 
Przy udziale przedstawicieli prasy. 

Przed godziną pół do czwartej, daw 
tta sala balowa w pałacu Poznańskich 
M a Już zajęta przez wszystkich, zapro 
szonych ua konferencję. Ogółem było 
obecnych około 70 osób. 

W północnej stronie, t. J. wychodzą 
cej na ogród ustawiony został solidny 
wielk! stół. przy którym zasiadł następ 
nie p. min. Kwiatkowski, w otoczeniu 
tylcem. Dolcżala, wojewody Jaszczołta, 
ćyr. departamentu Jackowskiego, nacz. 
Bajera, komisarza rządu Iżyckiego. Po 
Prawej stronie ustawiono stół za którym 
Przemawiał1 poszczególni referenci, po 
kwej stronie, przy wielkim stole zasiedli 

reprezentanci prasy. 
Przy oknach, wychodzących na o-

sród ustawiono osobny stolik dla dwóch 
stenograflstek oraz w pobliżu zasiedli 
komendant policji Insp. Niedzielski, dr. 
Berkowlcz, z wydz. przemysłowego, 
*ekr. wojewody Rosickl l sekretarz mi­
nistra. v

; 

Na sali znajdują się wszyscy prawie 
tatrycjusze przemysłowej, handlowej 1 
finansowej Łodzi. W pierwszym rzę­
dzie zasiedli: prez. dr. Biederman, prez. 
Kernbaum, prez. H. Grohman, dry. Szul 
°orski. dyr. Legis, dr. M. Barclńskl, dyr. 
Landsbcrg, mec. Jastrzębski, In*. Hirsch 
°erg a dalej mec. Pawłowski, prez. Ba-
°lacki, dr. Konic. dr. Sachs, radny Bla-
' er, prez. Szyk, prez. Frefllch, dyr. Bie­
derman, dyr. Sand. 

Zacafenfe. 
Konferencja została zagajona przez 

woJ. Jaszczołta, który zaznaczył. Iż p. 
^ n . Kwiatkowski chciał bezpośrednio 
JjCtknąć się ze sferami gospodarczej Ło-
° z ' . by móc zapoznać się z panującentl 
Waj prądami. P. wojewoda oddaje głos 
Q F - M. Barclńskiemu. 

2erwPmv z piętnowaniem 
zarobku! 

J>r. Barclńskl zaczął od cyfr. 
Dla zobrazowania sytuacji w prze­

myśle łódzkim, przytoczył porównaw­
czo dane z dwóch tygodni, a mianowl-

i tygodnia od 11 do 17 stycznia 1926 
,XU i tygodnia od 10 do 16 stycznia 
| y27 r o ] < u Mówca zastrzegł się, Iż przy 
! a c z a dane z dwóch „wyrwanych nieja 
^° tygodni, a więc dane, aczkolwiek bar 
j 1 2 ^ charakterystyczne, nie mniej z na-
| U r V rezczy nicpozbawione znamion do­
wolności. 

Z pośród zrzeszonych w związku 
^zemysłu włókienniczego w państwie 
Polskim 42 fabryk bawełnianych w ro-
EYIWO czynnych było tylko 36; z pó-

wełnianych — czynnych tylko 
Natomiast w roku 1927 z pośród 44 

' d°ryk bawełnianych wszystkie byty 
l 2yniie; zaś z pośród 34 fabryk Wełnią* 
•vch czynnych było 26. 

purdzo znamienny Jest stopień wy­
łuskania maszyn; jożolł ślę więc za 100 
; f'zyinuijc wyzyskanie pracy wszyst-
r c " Posiadanych maszyn przez 46 go-
X i n tygodniowo, to okaże się (dane z 

D o l a r n i e s p a d n i e ! 
Doniosłe oświadczenie p. min Kwiatkowskiego 

w wywiadzie z „Republiką". 
Rewizja ustawodawstwa socjalnego nie może na­
stąpić w drodze politycznej. - Sytości? waluto­
wa jest dobra. — Chorujemy na niskie zarobki. 

Godzina 6,40 — p. minister skończył 
przemówienie. Obecni oklaskują, wsta­
ją l odchodzą, a „grube ryby" nie mogą 
sobie odmówić zaszczytu uściśnlęcla rę 
kl ministerialnej. 

Wedle programu ma rozpocząć się 
konferencja prasowa. Bierzemy się do 
roboty. 

Nazwisko — redakcja „Republiki". 
Miinster ściska dłoń, siada; przysu­

wamy fotel i zaczynamy. Nie należy 
tracić czasu. 

A jednak tak łatwo nie idzie. Przy­
biega dyr. dep. Dąbrowski i prosi, by 
również Inni przedstawiciele prasy mo 
gli słyszeć p. ministra. Zgoda. Zmienia­
my miejsca. Idziemy do Innego stołu. 
Teraz p. minister siedzi naprzeciwko 
„Republiki". Nie wypuszczamy Inicjały 
wy i stawiamy tyle pytań, ile można 
wtłoczyć w krótkim okresie 20 minut 
O siódmej ma odjazd. 

— Wrażenia p. ministra? — pytamy 
— Postulaty, które ml przedstawio­

no, nie były — Jak to często się zdarza, 
mówił p. min. Kwiatkowski — owiane 
duchem egoizmu. Wszystkie nosiły cha 
rakter żądań, które z czasem będą mu­
siały bvć «r«nU'»»»»"2ae. 

— Czy p. minister dał w Łodzi Jakie 
konkretne przyrzeczenia? 

— Nic I nikomu-
— A teraz będę pytał p. ministra o 

sprawy drażliwe: jakie Jest stanowisko 
pana do reformy ustawodawstwa so­
cjalnego? 

— Sprawy tej nie załatwią wspólnie 
ani ministrowie, ani posłowie. Ludzi po­
lityki trzeba od tego odsunąć. Zbyt wlel 
ka jest rozbieżność zdań — mówił min. 
Kwiatkowski. — Zagadnienie reform so 
cjalnych musi być naukowo zanalizowa 
ne. Skoro zostanie stwierdzona koniecz 
ność pewnej gałęzi wytwórczości w Poi 
sce, a okaże się, iż warunki pracy |ej sa 
etęższe, aniżeli u konku.cntow zagra­
nicznych. Oczywiście trzeba będzie dą­
żyć do zniwelowania tych różnic. 

Spraw tych nie można przeprowa­
dzać w tempie szybkim, by niepotrzeb­
nie nie wywoływać rozgoryczenia. 

Jestem zwolennikiem kompensaty 
ukróconych praw w drodze Innych 
świadczeń. Zakres reformy ustawodaw 
stwa socjalnego ustali organ do tego naj 

bardziej kompetentny — komisja ankie­
towa. 

— Jak p. minister ocenia sytuacje 
walutową? 

— Nasze zapasy walutowe zabez 
pieczają kurs złotego na kilka mie­
sięcy. Faktycznie bowiem zestawie 
nia bilansu handlowego są pesymi­
stycznie sporządzane. Każdy powa­
żniejszy ruch waluty powoduje po­
dawanie niższych cen przez ekspor 
terów, aniżeli rzeczywiście są osią 
gane. Chcą oni w ten sposób zabez 
pleczyć sobie rezerwę walutową, 
na wypadek ewentualnego kryzy­
su. Dlatego też nadwyżki bilansu 
handlowego są faktycznie większe, 
aniżeli oficjalnie wykazuje się. Przy 
spokoju na rynku walutowym 
wszystkie waluty wracają do kra­
ju. 

Złoty utrzymywany będzie na ta 
kim poziomie, który nie spowoduje 
zwolnienia tętna życia gospodar­
czego. 

— A jak ujmuje p. minister zagadnie 
nie cen? 

— Rząd zmierza wszelkłemi środka 
ml do utrzymania Ich poziomu. Jako ml 
nistor mara możność wpływania na 
wskaźnik hurtowy. Dzięki kontaktowi, 
jaki utrzymuję z wielkieml organizacja­
mi gospodarczemi. O wiele trudniejsza 
jest spraw.a utrzymania poziomu cen w 
detalu. U nas drożyzna Jest względna, 
chorujemy raczej na niedostateczność 
zarobków. 

Godzina 7,10. Otoczenie ministra nie 
pokoi się. Czas odjazdu się zbliża. Koń­
czę. Dziękuję. 

P. minister przy pożegnaniu mówi 
do swego szefa prasowego, iż chciałby 
przeczytać wywiad, zanim będzie wy­
drukowany. Juk to jednak uczyuić? P. 
minister Jest Już w Warszawie, gdy ja 
jeszcze opracowuję materjal konferen­
cji popołudniowej 

Za „Republikę" szef prasy ine dosta 
nie żadnych wymówek — uczyniłem 
wszystko, by oddać Intencję p. ministra 
nie wykorzystowując żadnego słowa 
które się może „wyrwało"... 

roku 1926 przytoczymy w nawiasie). Iż 
stopień wyzyskania wrzecion cienko-
~rzędnych wynosi 175,4 proc (84 proc.) 
łli>p!,.'ft \»v/yskau!a wrzecuii w^onjo 
yych l odpadKOWych wynosi 93.14 proc 
•,55,01 proc.) krosicti bawełnianych — 
100,64 proc. (43,88 proc), stopień wyzy 

I Skania wrzecion czesankowych wyno-
'sl — Uo,92 proc. (43,71 proc), wrze­
cion zgtzcbuych 67.90 proc. (16,9 proc) 
Wreszoió kroSiću wełnianych — 26,28 
proc. (12.M proc ). 

Poprawę wykazuje sytuacja prze­

mysłu także, jeżeli weźmiemy za mia­
rę zatrudnionych robotników. 

Okaże się mianowicie, iż w przemy­
śle bawełnianym w roku 1926 zatrudnio 
nych było 48,603 robotników, pracują­
cych przeciętnie po 27,63 godzin tygo­
dniowo, a więc redukcja wynosiła 39,93 
proc. natomiast w roku 1927 — 58,916 
robotników pracowało przeciętnie po 
43,27 tygodniowo t. j . przy redukcji ró­
wnej 5,93 proc. 

Analogicznie w przemyśle wełnia­
nym w roku 1926 zatrudnionych było 

11,788 robotników, pracujących przecięt 
nie przez 27,2 godz., a więc przy reduk­
cji ledwie 0,36 procent. 

Mówca stwierdza na podstawie 
cyfr, iż przemysł włókienniczy decydu­
jąco nie zasilał rezerwuaru bezrobot 
nych. 

Mimo poprawy nie osiągnięto dotych 
czas stanu z pierwszego półrocza 1925 
roku t j . okresu przed ostatnim kryzy­
sem. Jeśli obecnie przemysł zatrudnia 
stosunkowo wydatnie zmniejszoną licz­
bę robotników, są to naoczne skutki 
przeprowadzonej reorganizacji produk­
cj i 

Przemysł w obecnych warunkach 
stara się jedynie o utrzymanie dotych­
czasowego stanu pbsiadania i narazie 
nie może być mowy o ekspansji. Włó­
kiennictwo wykazuje minimalną rento­
wność (dr. Barclńskl zapewne nie miał 
na myśli przędzalni bawełnianych 1 czt 
sankowych, których- rentowność jest 
wysoka) walczy z wielkiemi trudnością 
ml, a o trudnościach świadczy upadek 
dwóch starych firm. 

Mówca Imieniem wielkiego przemy 
słu nie będzie konkretyzował dczydera 
tów ze względu na warunki, w jakich 
odbywa się dzisiejsza konferencja i o-
graniczy się do hasła: 

Zerwijmy z piętnowaniem I uważa­
niem za zdrożne istoty zarabiania. 

Z naszej strony musimy dodać, iż po 
raz pierwszy przemysł łódzki poczynił 
zręczne pociągnięcie taktyczne, doma­
gając się rentowności kapitałów. Do­
tychczas bowiem poprostu jako prze­
stępstwo uważany jest sam fakt doma­
gania się zasady rentowności kapita­
łów, 

Prez. Babiacki. 
imieniem średniego przemysłu prosił ml 
ntstra o opiekę nad wytwórczością,* *> 

Damy pracę bezrobotnym 
wzamian za ich zasiłki. 
Imieniem przemysłu dzianego prze* 

mawiał bardzo krótko Inż. lilrszberg, 
który w kilku słowach zakreślił plan 
premiowania fabryk wyrobów dzianych 
za zwiększenie stanu zatrudnionych ro­
botników. Projekt polegałby na tern, Iż 
rząd wypłacałby fabrykom zapomogi 
za tę Ilość robotników, która zostaje do­
datkowo zatrudniona, biorąc za podsta­
wę cyfrę pracujących w przemyśle dzia 
nym na określony dzień. 

Konieczność przemjowania mówca u-
zasadnia tom, iż jakkolwiek przemysł 
dtztaiy eksportuje i Do nawet na taik tru­
dne rynki1, jak Anglia, jednakowoż nte 
może uzyskać pełnych cen, ze względu 
na pewnego rodzaju „awersję" do wyro­
bów polskich oraz niemożność osiągną 
cha pełnego zaufania, do czego w znacz 
nym stopniu przyczyn:! sfrę przemysł we 
głowy, który wiSelolkrotrie nie dotrzy­
mał kontraktów. 

Kupiectwo nie jest wyjęte 
z pod prawa. 

Dr. Sachs w treściwym przemówłe-
ntu streścił postulaty w handlu. O dotych 
czasowym lekceważeniu interesów ku-
plectwa świadczy fakt, Iż handel, który 

Dalszy dag na str. 2-eŁ 
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Żądania i nadzieje Łodzi, (Dokończenie). 
się głosu. Mówcy ci, jakkolwiek repre­
zentują bardzo poważny odlani intere­
sów, jednak nic dostroili się do poziomu 
uprzednio wygłaszanych referatów. Spo 
wodowało to p. wojcw. Jaszczolta do 
czynienia kilkrotnych uwag, aby mówcy 
się streszczali. 

Naszem zdaniem, organizatorowie 
wczorajszego zebrania winni byli prze­
widzieć tę ewentualność i zaprojekto­
wać wyznaczenie generalnego mówcy 
dla wszystkich mniejszych zrzeszeń go­
spodarczych. W ten sposób sfera tych 
interesów miałaby możność rzeczowe 
jaro i zwięzłego ujęcia swoich postula­
tów. 

Ordynacja wyborcza doizb 
handlowych. 

P. radny Bialer. intereplowal p. mini 
stra. w sprawie stanowiska do postula­
tów centrali kupców, odnośnie systemu 
wyborczego do izb przemysłowo-han­
dlowych. Min. Kwiatkowski odpowie­
dział, iż będa one uwzględnione w mini 
malnych rozmiarach, ze względu na to, 
iż 42 organizacje gospodarcze, a między 
niemi izba lwowska i krakowska zajmu 
ją inne stanowisko, aniżeli centrala kup 
ców. 

Mowa min. Kwiatkow­
skiego. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
zrzeszeń gospodarczych zabrał głos p. 
minister Kwiatkowski', który w dluż-
szem przemówieniu poruszył szereg za 
gadnień, związanych z obecną sytuacją 
gospodarczą. 

Pan minister wyraża przekonanie, 
że obecnie wszystkie sfery gospodarcze 
wiedza, • 
iż wszelkie niespodziane zarządzenia sa 

wykluczone. 

że nieskoordynowane posunięcia podry 
wające tę harmonię i tę współpracę, pod 
rywajace byt gospodarczy, wprowadza 
jące zamęt, są wyeliminowane. Pan mini 
ster wierzy też, że wszystkie siły w pań 
stwie dąża do jednego — do unikania 
wszelkich wstrząśnień w życiu gospo­
darczemu Sfery gospodarcze wiedzą też 
chyba, że każdy czynnik, który wzmaga 
produkcję, wzmaga wywóz, zmniejsza 
bezrobocie, jest czynnikiem wysoce 
przez państwo cenionem i wszystkie sfe 
ry, które w tym kierunku pracują są sfe 
rami dla państwa zasłużonemi ł państwo 
jako takie je traktuje. Pan minister prag 
nie, aby to przeświadczenie ugruntowa 
ne zostało głęboko w opinji społeczeń­
stwa. 

Drugim czynnikiem wpływającym na 
sytuację gospodarczą państwa jest pro 
blem polityki gospodarczej państwa, a 
Mem poliityki gospodarczej państwa, 

a zatem problem tak doniosły i 
trudny, ze niejednokrotnie miażdży ma 
le zagadnienia życia codziennego. Przy 
kładowo wspomina pan minister o budże 
cie państwowym, który wykazuje nawet 
nadwyżkę, 
o zagadnieniu waluty w stosunku do któ 
rei rzad zmierza przedewszystklem do 
jak najdalej idące jstabillzacji. zn'żka bo 
wiem waluty zagraniczne] Jest sukce­
sem na krótka tylko metę. Trzecim wre 
szcie przykładem rozbieżności pomię­
dzy szerzej zakrojonym programem a 
bolączkami życia codziennego jest kwe 
stja kredytów. Zadanie kredytów jest 
bezsprzecznie uzasadnione, problem ten 
rozwiązany być może jednak po dluż-
szem przygotowaniu, po wytworzeniu 
istotnej równowagi i stabilizacji stosun­
ków. To też choć postulatów zgłoszo­
nych w zakresie kredytu, rząd nie może 
zrealizować, to przecież czynione jest 
wszystko, aby przygotować z czasem i 
realne posunięcia w dziedzinie kredyto 
wej. 

i 
wypowiedzą na wielkiej konferencji swe uwagi 

o administracji państwowej. 

subskrybował 10,2 proc. akcii Banku pol 
skiego otrzymał w r. 1925 zaledwie 1,1 
proc przyznanych kredytów. Mówca pro 
cdi ministra przemysłu i handlu, aby 

1) sprawa kredytów dyskontowych 
w Banku polskim dla handlu weszła na 
realne tory, 

2) zwiększona została ochrona kre­
dytowa I zapobieożno nadużywania sy­
stemu, c z y to postępowania ugodowego 
w b. dzielnicy austriackiej nadzorów w 
byłej dzielnicy pruskiej, czy też ogłasza­
nia sobie upadłości w naszej dzielnicy. 

3) udzeilano długoterminowych pasz­
portów zagranicznych, których obecnie 
na skutek trudności, czynionych przez 
izbę skarbowa, nie można otrzymać. 

4) podatek obrotowy b y ł pobierany 
Jedynie u źródła, a do chwil] przeprowa­
dzenia te] zasady, by handel detaliczny 
płacił 1 proc, a hurtowy pół proc, przy 
czem artykuły pierwsze] potrzeby I su­
rowce winny b y ć zwolnione od podatku. 

5) podatek obrotowy od handlu ko­
misowego z obecnego poziomu 6 —1/2, 
pre został obniżony do 8 \ pół proc. 

6) zmieniono opodatkowanie składów 
konsygnacyjnych, gdyż doprowadziło 
ono do przeniesienia ich na teren Gdań­
ska, gdzie stosowany Jest libcralniejszy 
system podatkowy. 

7) odsetki za zwłokę obniżone b y ł y 
do 1 proc. a w wyjątkowych wypadkach 
Eupełnie umorzone. 

8) w przyszłych organizacjach izb 
handlowych nastąpiło zrównanie kurii 
przemysłowej z kruja handlowa, tembar 
dziej, Iż handel płaci więcej podatku o-
brotowego, aniżeli przemysł. 

Postulaty mniejszych 
zrzeszeń. 

Po tych rzeczowych przemówieniach 
zabierali glos przedstawiciele mniej­
szych związków pp. Barczak, Bibergal, 
Keilson i Leszczyński. P« Freilich zrzekł 

Parlameif angiilshi 
będrle dziś uroczyście « twarty. 

Londyn 7 lutego 
Sesja parlamentu ,która rozpoczyna 

Się jutro, będzie miała do rozegrania wie 
Ic bardzo ważnych spraw, w szczegól­
ności, dotyczące polityki w stosunku do 
Chin. W końcu tygodnia należy oczeki­
wać wielkiej debaty w której po wypo­
wiedzeniu się przedstawiciela rządu, 

wezmą udział przywódcy stronnictw. 
Prócz tego na porządku dziennym znaj 
dują się sprawy stosunków angielsko-
sowicokich i projekt prawa na mocy któ 
rego strejk generalny stanie się ńlelega! 
nym. 

Bernard Shaw 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Wczoraj rozpoczęły się w Warsza­
wie 3 dniowe obrady komitetu rzeczo­
znawców do spTaw mniejszości. 

Komitet rzeczoznawców zajmie się 
przed wszystkiem sprawą powołania na 
pierwsze dni kwietnia do Warszawy spe 
cjalnego zjazdu przedstawicieli społe­
czeństwa polskiego ukraińskiego, żydów 
skego z województw lwowskiego, tarno 

polskiego i stanisławowskiego, który w' 
obecności przedstawicieli rządu mają 
przedstawić swe obserwacje z wyko­
nywania ustaw i rozporządzeń przez 
władze administracyjne na kresach . 

Przedstawiciele ludności będą mieli 
również możność przedstawienia 
mu swych uwag o stosunku rzędów ad 
mlnlstracyjnych, do ludności. 

Jest to pierwsza tego rodzaju konfe­
rencja od powołania państwa polskiego 

Omawiając biilans handlowy, podkre 
ślił pan minister konieczność unikania 
błędów, wypływających z obserwacji po 
bieżnej, czysto cyfrowej. Import wzrósł 
wprawdzie w ciągu ostatnich 6 miesię­
cy roku 1926 prawie dwukrotnie w po­
równaniu z pierwszemi 6 miesiącami te 
go roku. zarzuty jednak z tego tytułu by. 
łyby niesłuszne, bowiem 
90 procent wzmożonego importu stano­

wi Import zdrowy, 
który dodał sił polskiemu organizmowi 
gospodarczemu. 

Podkreślając ponownie, że nie pora 
jeszcze dziś na uwzględnienie wszyst­
kich postulatów, stwierdza, jednak p. mf 
nister, że dopiero przez stworzenie Izb 
liandlowo-przemysłowyoh, izb rzemieśl 
niczych. na mocy ustawy przemysłowej 
izb rolniczych nad któremj pracuje min. 
rolnictwa, wreszcie izb pracy, projekto 
wanych przez ministerstwo pracy I ople 
ki społecznej, stworzona zostanie pod­
stawa, na której zbudowana zostanie Na 
czelna Rada Gospodarcza. Wtedy do­
piero nadejdzie czas, kiedy życie gospo 
darcze otrzyma platformę szeroka, o-
trzyma organizację, która dotrze do naj 
drobniejszych zagadnień życia gospo­

darczego która rozważy postulaty naj­
drobniejszych grup. Wtedy dopiero 
wszystkie postulaty będą motfły odci­
sną swe piętno na życiu gospodarczem 
Polski 

Pan minister zakończył swe pTzemó 
wlenie silnem zaakcentowaniem tej 

prawdy, że jeżeli w chwili obecnej stoi 
przed Polską jakieś zagadnienie. Jakaś 
misja dziejowa, to tern zagadnieniem jest 
odbudowa gospodarcza. Odbudowa ta 
musi się stać podstawą całej praMyki 
rządu 1 państwa. 

O godtzńnie 7-ej wfteczotrem rnfinftsitef 
opuścii Łódź, udając stię ck> Warszawy. 

Przebieg przedpołudniowych konfe­
rencji narad z przedstawicielami przemy 
siu i kupiectwa na str. 7-et 

Ostateczny skład 
rady finansowej. 

Warszawski korespondent „Republł 
kfi" (B) telefonuje: 

Wczoraj ustalono ostateczny skład 
rady finansowej. 

Skład Jej różni się nieco od podanych' 
poprzednio IteŁ 

Mianowali zostali Tedensz Epstełft 
(Kraków), poseł Łypaoewticz („Wyzwo 
lenie") senator Stedd (wiceprezes twii 
zku ziemian), dr. Wacław Fajans dr. Ho 
lyński, (wiceprezes „Lewiatana", h. ml 
nister poseU dr. Michalski, prof. Krzyża­
nowski, dr. Daniel Gross, adwokat z Bid 
ska, dr. Młynarski, wiceprezes Bankri 
Polskiego i p Jezierski b. dyr. bankri 
rosyjsko-azjatycWego. 

Zatarg pnglelsko-chinskl 
w Lidze narodów. 

Genewa, 7 lutego. 
Poseł chiński w RRzymle Hantiintu, 

będący stale delegatem przy lidze Naro 
dów przybył do Genewy. Zjawienie się 
przedstawiciela chińskiego wywołało na 
terenie ligi narodów wielkie zaintereso 
wanie. W kołach tutejszych lczy się t 
tern, iiantintu zwróci się do ligi naro­
dów oficjalnie z prośbą o interwencję w" 
zatargu angielskc-chińskim. 

Hiędzynsrodowa hoRte-
reneja przemysłowa. 

Londyn, 6 lutego 
„Sunday Times" donosi, iż w wyro­

ku .odbytej niedawno konferencji pomje 
dzy wybitnymi przedstawicielami świa 
ta przemysłowego i finansowego Anglii 
i Niemiec, angielsko - francuska federa­
cja przemysłowa wystąpiła z projek­
tem zwołania międzynarodowej konfe­
rencji przemysłowej, przyczem zwróco 
no się już do przedstawicieli Włoch. 
Szwecji i Szwajcarii. W kołach przemy 
słowych projekt ten spotkał - się z ży-
wem poparciem. 

ż a d a o d s z k o d o w a n i a z a o g ł o s z e ­
n i e t e g o l i s t ó w p r y w a t n y c h . 

Londyn, 7 ituego. 
Agencja Telegraficzna „Ezpresa". 

Bernard Shaw wystąpił z procesem 
w-Nowym oJrku przeciwko wydawcy 
ktjSry opublikował jego listy z przed 20 
laty. Shaw domaga się odszkodowania 
w wysokości 100 tysięcy dolarów. 

Nie Ghsą w n y . 
POKOJOWE OŚWIADCZENIE SO­

WIETÓW. 
Wiedeń, 6 lutego. 

„Neue Freie Presse" donosi z Mo­
skwy: Litwinow miał zaznaczyć w 
rozmowie z dziennikarzami zagranicz 
nymi, że rząd unii sowieckie] uprawia 
tak na zachodzie ]ak i na wschodzie po­
litykę pokoju. Rząd sowiecki sympaty­
zuje z republika, kantońską, nigdy Je­
dnak nic parł do zaostrzenia stosunków 
miedzy ta republika a Anglia. Jesteśmy 
przekonani — rzekł Litwinow — że za­
ostrzenie stosunków wnglclsko-rosyj-
skich nie może przynieść żadnej stronie 
korzyści. 

wszystkie posiadane odznaczenia wojskowe. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re­

publiki" (B) telefonuje: 
Sąd marszałkowski w sprawię po 

sla Wojewódzkiego obradował wczo­
raj w obecności marszałka Rataja. 

Przesłuchany był wicemarszałek se 
nator Woźnicki w charakterze członka 
zarządu „Wyzwolenia". 

Badania sądu zmierzają obecnie w 
kierunku ustalenia czy prawdą jest twier 
dzenic posła Wojewódzkiego że część 
funduszów otrzymywanych z II-ego od 
działu sztabu generalnego oddał on na 
akcję wyborczą stronnictwa „Wyzwolę 
nic" do któiego do roku 1923 należał. 

Następnie sąd odroczył się do czwart 
ku celem sprowadzenia do Warszawy 
szeregu świadków z prowincji, których 
konieczność przesłuchania nasunęła się 
w toku akcji sądowej. 

Obrady S'\du zgodnie z życzeniem po 
sła, Wojewódzkiego toczą się obecnie w 
jego obecności, a przebieg ich jest steno 
grafowany. 

Wczoraj wieczorem poseł Wojewódz 

ki wystosował list do marszałka Piłsud 
skiego, w którym stwierdza, „iż przy 
przeglądaniu swego archiwum prywat 
nego" znalazł kilka odznaczeń wojsko­
wych, jak: krzyż I-ej brygady, krzyż 
za wierną służbę, krzyż II-ej kompanji 
kadrowej i dwa krzyże walecznych. 

Poseł Wojewódzki stwierdza iż nie 
może dalej uważać się za Własność 
tych krzyży nadanyclj mu wówczas 
„gdy był prtsudczykiem", zwraca je 
przeto marszałkowi Piłsudskiemu. 

CEKHIKÓWFROSPEKrÓW 
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I L U S T R O W A N A 
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nter dem weissen Adler" 
W berlińskim dzienniku socjalistycz 

nym ,Vorwarts" ukazał sie. jak donosi 
nasz berliński korespondent (dT. L.) nie­
zwykle znamienny artykuł pod tytułem 
,-Unter dcm weissen Adler" — pod bia­
łym orłem... Piękny rysunek z polską 
flagą państwową zdobi specjalnie zrobi© 
ną winietę. 

Artykuł utrzymany jest nnctyfko w to 
nie rzeczowym, ale tak przyjaznym, te 
sprawia każdemu miłą niespodziankę. 

Autor oblicza przedcwszyslkem. te 
(ilość polaków zamieszkałych w Berli­
nie w roku 1918 wynosiła 80.000. Obec­
nie ilość ta zmniejszyła się o 90 procent. 
Większość przeniosła się do ojczyzny 
a z ulic berlińskich coraz bardziej znika 
ją szyldy handlowe o charakterystycz­
nych końcówkach nazwsk na „ski". — 
W związku z tem zjawiskiem, zamiera 
ruch organizacyjny wśród nielicznej ko­
lonii polskiej. Tylko w dwu kościołach 
odbywają się kazania w polskim Języku. 

Pomimo chwilowych trudności, które 
hamują rozwój stosunków handlowych 
pomiędzy obu krajami, wymiana towa 
rowa między Polską a Niemcami jest w 
dalszym ciągu bardzo ożywiona. Kupiec 
Polski który musi zapłać ć za papzport 
zagraniczny 500 złotych, rzadz.e; wpra­
wdzie zagląda dziś do Berlina, natomiast 
częściej adwiedza go niemiecki woja/er. 
który dostarcza mu wszysrkego, czego 
Jusza zo,r*«"gnle. W sposób stf«unK: 
handlowe pomiędzy Niemcami a Polską 
takoś się utrzymują. 

Znaczenie obrotu handlowego polsko 
'ńemieckrego unaocznia Się w całej pełni 
skoro przyjrzymy się rozwojowi tepre-
zentacjl polskiej w Berlinie. Wielki 
gmach ambasady i konsulatu polskiego 
Przy KurfUrstendamm jest włas»tością 
Państwa polskiego. W konsulacie gene­
ralnym pod kierownictwem p. konsula 
Zielińskiego przez cały dzień wre, jak 
w ulu. W obrocie pomiędzy obu krajami 
*lfey nie zostały jeszcze zniesione l dla­
tego tylko energji p. Zielińskiego motna 
zawdzięczać, że załatwianie interesan­
tów odbywa się szybko 1 spra vnie. Per­
sonel konsulatu Kety przeszło sto osób. 
W roku 1925 załatwiono 165.000 intere­
santów w najrozmaitszych sprawach. — 
Codziennie do konsulatu przychodzi 
Przeszło 1000 listów, na które trzeba 
^ać odpowiedź. 

O „polnische W&rtschaft" nte motna 
tatn mówić — kończy swój artykuł or-
**n socjalistyczny. 

Głosów takich, jak powyższy dotycb 
C zas jeszcze w prasie niemieckiej nte no 
t°Wano. Nawet dzienniki socjalistyczne 
* demokratyczne pisały o Polsce w to-

nieżyczliwym, a nawet zjadliwym, 
•feśli obecnie pod tym względem zaszła 
lniana, to nalety sit tylko cieszyć. Na-
•uatote, te jedna jaskółka nie robi jesz-
*** wiosny. 

Głos MVorwartsu jest o ryte jeszcze 
*°anrtenny. te ostatnio mówi ste bardzo 

o akcji politycznej pomiędiy so-
cJałistaml polskimi a nten*eckurń. Pobyt 
* Nternczech posła Diamanda, jego kon-
P^cje w Gdańsku napewno nie przepa 
^ bez śladu, 

Włzyta prezydenta Reichstagu w to 
aczkolwiek złożona została oftejal-

nto niemieckiej partJB pracy, świadczyła 
'°^titet, te wśród niemieckiej socjaJde-
^okracji nte kwitnie dziś bojowy, anty-
^'ski nastrój, Jak to było twego czasu. 
* u f a r a a * icdzii<e p, Loebe odwic dził 
*łm. kilkakrotnie z ust Jego padały sio-

ą ^rcale spokojne i życzliwe. 
Cóż z tego jednak, skoro wtaśme tc-

^ * socjaliści w Hieniczech są całkowi­

cie odsunięci od władzy, a przy rządacn 
pozostały właśnie elementy skrajnie re­
akcyjne i bojowo antypolskie? 

Dlatego w naszej polityce zagranicz­

nej odosobnione głosy socjafctów nie 
mogą wiele zaważyć na szali. Jest to 
raczej jakaś zapowiedź na przyszłość, 
dotychczas jeszcze bardzo daleką. — 

W każdym razie odpowiedzieć możemy 
socjalistom z nad Spawy taktemi same-
ini platonizmaml. Nic więcej. 

St. St. 

Powoli, ale systematycznie 
wracają N.emcy do dawnego stanu posiadania w Afryce 

południowej. 
Na mocy traktatu wersalskiego wszy 

stkie kolonje niemieckie przeszły pod 
zarząd bigi narodów, która ze swej stro­
ny udzieliła poszcz;'góluym państwom 

j koalicyjnym mandatu dla opiekli, względ 
n!e sprawowania rządów na terytoriach 
pozaeuropejskich należących przed woj 
ną do Niemiec. 

Pomimo, te delegaci niemieccy podpi 
sali traktat wersalski, a tem samem 
Niemcy zobowiązały się do ścisłego 
przestrzegania wszystkich jego postano­
wień, już w roku 1920 daje się zauwaiyć 
w Niemczech nad wyraz ożywiona pro­
paganda na rzecz odzyskania starych ko 
lonji. Rząd niemiecki początkowo w ak­
cji tej wprawdzie czynnego udziału nie 
bierze, jednakowoż żywo ją popiera, a 
od czasu do czasu, daje do zrozumienia, 
te wcześniej, czy potniej i Niemcy ofi­
cjalne wystąpią w tej materii ze sweml 
„słuszuemi" żądaniami. 

Już od roku 1920 istnieje w Niem­
czech cały szereg wpływowych organi­
zacji, służących propagandzie kolonial­
nej. Do najpowatniejszych z nich należą 
Niemieckie towarzystwo kolonialne 
(Deutsche Kalonial-GeselJschaft), liczą­
ce dzisiaj 200.000 członków. Związek 
żołnierzy kolonialnych (Kolonialkrieger-
vereiw) l Kolonialna wspólnota pracy 
(Kotoniafle Arbeltergcmei-nschaft) z 400 
tysiącami organizowanych członków. — 
Obok tych prywatnych, jednakże przez 
rząd popieranych organizacji, propagan 
dę kolonialną prowadzą dwie placówki 
urzędowe, a mianowicie: sekcja kolo-
njaJna przy ministerstwie spraw zagra­
nicznych, założona w kwietniu r. 1924 
i Międzyfrakcyjne zjednoczenie kotonjal 
ne w parlamencie niemieckim. 

Staraniem wszystkich wymienionych 
powyżej organizacji urządzono we wrze 
śniu 1924 r. w Berlinie wielki kongres 

kolonialny na wzór podobnych kongre­
sów z lat 1902, 1905 i 1910. Na kongresie 
tym omówiono cały szereg doniosłych 
zagadnień niemieckiej polityki kolonial­
nej jako to: problem szkolnictwa w ko­
loniach, sprawę emigracji i t p. W paź­
dzierniku 1924, obdył się w Monachjum 
„Tydzień kolonialny" łącznie z wysta­
wą kołonjalną. 

O ffle do roku 1926 akcja niemiecka 
co do zwrotu koionjii ograniczała się je­
dynie do propagandy w granicach Rze­
szy niemieckiej, to po podpisaniu ukła­
dów lokarneńskich t po wejściu Niemiec 
do Ligi narodów czynniki miarodajne po 
stainowJly akcję swą w tym kierunku 
preznieść na forum międzynarodowe. — 
Na zjeździe generalnym niemieckich sto 
warzyszeń kolonialnych (w maju 1926), 
przyjęto rezolucje wzywającą rząd do 
obalenia wszelkich zarzutów, stawia­
nych Niemcom, Jako państwu kolonial­
nemu, oraz do energicznego domagania 
się zwrotu kolonii afrykańskich. W me­
morandum, wystosowanem do rządu nie 
mieckitego przez niemieckie organizacje 
kolonajłne, zawarty jest następujący 
program: 

1) Zarząd terytoriami mandatowemii 
winien być sprawowany wedfug umowy 
z Ligą narodów. Zaciąganie tubylców w 
Kamerunie i Togo db armji francuskiej 
powinno ustać; 

2) Wstrzymanie rekwizycji mająt­
ków niemieckich w koloniach; 

3) Ułatwienie emigracji niemieckiej 
do kolonji, należących przed wojną do 
Niemiec; 

4) Przy następnym rozdziale manda­
tów, winny być uwzględnione pretensje 
niemców w kierunku zwrotu przynaj­
mniej części kolon j i ; 

5) Afryka rKJłudiiriowo-zachodnia, za­
mieszkała przeważnie przez białych, 

winna być przydzielona do kategorii A. 
W sprawie dopuszczenia obywateli 

niemieckich do kolonji, naieżących przed 
wojną do Niemiec, udało się niemown w 
rzeczywistości osiągnąć dość znaczne 
sukcesy. Traktat wersalski pozbaw-M 
niemców nie tylko Och całego majątku w 
koloniach, lecz zabronił Im również na 
terytoriach tych przebywać. Obecnie 
mogą się już niemcy osiedlać w Afryce 
południowo-zachodnieJ, oraz na obsza­
rach, znajdujących się pod protektora­
tem Anglji. Również w Kamerunie i w 
Togu, niemcy wykupSii swe przód wojen 
ne plantacje, a od 9 listopada 1925 roku, 
przysługuje im prawo wykupu swych 
majątków w Tanganika. 

W ten sposób niemcy powoli, ale ce­
lowo dążą do przywrócenia swego 
przedwojennego stanu posiadania w ko­
loniach, a rząd niemiecki dał już zupeł­
nie niedwuznacznie do zrozumienia, iż 
wszelkiemi silami popierać będzie dąże­
nia „prywatnych" towarzystw kolonial­
nych. 

Niemiecki minister spraw zagranicz­
nych oświadczył jut w r. 1924. tc spra­
wa zwrotu kolonji jest kwestią żywot­
ności Niemiec. Podczas rokowań o pakt 
bezpieczeństwa, niemcy starali się o zre 
ailizowanie swych postulatów kolonial­
nych, nie wiadomo jednak, jakie przy­
rzeczenie w tym kierunku otrzymailł, bo 
wiem oficjalne oświadczenia angielski: 
i francuskie w tej materia wykazują dość 
znaczne różnice. Podkreślić jednak wy­
pada, te Włochy wypowiedziały się i 
całą stanowczością przeciwko przyzna­
waniu Niemcom mandaitu nad jakąkol­
wiek kolonją, oświadczając, iż nie dopu­
szczą do nowego rozdziału mandatowy 
kolonialnych, dopóki nie będą spełnione 
wszystkie słuszne żądania Włoch — w 
tym kierunku. L. R. 

>WszystKie życzenia panów posłów 
są bardzo piękne, ale cóż, kiedy nie mamy 

pieniędzy..." 
oświadczył wczoraj minister Moraczewski w sejmie. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re­
publiki" (B) telefonuje: 

Niemal przy całkowicie pustej sali o-
bradował wczoraj sejm w ciągu U go­

dzin nad budżetem ministerstwa robót 
publicznych i ministerstwa pracy i opie 
ki społecznej. 

Nad budżetem ministerstwa robót pu 

iłowego w 
Socjaliści żądają ustąpienia ministra-zamachowca. 

Berlht, 7 lutego. 
\genefa Telegraficzni „Exot9**" 

W kolach politycznych w dalszym 
ciągu zajmują się aferą ministra spraw 
wewnętrznych Condella. Podobno rząd 
stanął na stanowisku, Iż dla zatuszowa 
nla całej sprawy należy ministrowi te­
mu udzielić dymisji. W dniu dzisiejszym 
kanclerz Marks zażądał wydana aktów 
dotyczących ministra CondeKa od pru­
skiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Rzeczą charakterystyczną Jest. iż 
dochodzeniami kierować będzie były mi 
l»5ier soraw weewnetr/.twch Kueltz- któ 

ry dał się poznać Jako minister reakcyj­
ny. Socjaliści nietylko domagają się, ale 
sa przekonani, i t minister poda się do 
dymisji. 

Berlin, 7 lutego. 
HUhr Abeudblatt" przewiduje ustąpię 

nie prócz ministra spraw wewnętrznych 
Condella również ustąpienie ministra 
Relchswehry Gesslcra, który zostałby 
zastąpiony przez ministra niemlecko-na 
rodowego. Odyby minister spraw we­
wnętrznych nic ustąpił, należałoby się 

blicznych obradowano 4 godziny i ogrom 
na kolejka mówców użyła przemówie­
nia swoje na opowiadania o szeregu bra 
ków w stanie naszych dróg 1 budowni­
ctwa, wysuwając przedewszystkiem ar 
gument, że 86 milionów złotych rocznie 
na roboty publiczne jest sumą stanowczo 
zbyt małą. 

Wszyscy mówcy domagali się pod 
wyższenia jej. ale w zakończeniu dy­
skusji wstąpił na trybunę minister, kii. 
Moraczewski 1 wygłosił 5tminutową mo 
wę, którą zakończył stówami: 

„Wszystkie życzenia pp, posłów są 
bardzo piękne, ale cót kiedy nie mamy 
pieniędzy U*4 

Przy budżecie ministerstwa pracy 
zabrał glos min. Jurkiewicz wskazując, 
Iż mamy 251 tysięcy bezrobotnych, ale 
zdaniem jego jut na wiosnę liczba ta 
zmniejszy się znacznie, kiedy rozpocz­
nie się sezon w przemyśle włókienni­
czym i ruch budowlany. 
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Sfr. 4. •ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

C A S I N O 
epoliowy film z Kategorji słynnego „J'accuse", bohaterska epopea najczystszej 

miłości, wyKwitłej wśiód huKu pękających bomb podczas zawieruchy wojennej roKu 

1 9 1 4 - 1 9 1 8 

C W i e B f e a 
Obraz, Który wywołał KonfliKt dypl. pomiędzy St. Zjednoczonemi a Francjąi Niemcami. 

Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno minionej wojny! 

Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną wy­
kona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem 
rosyjskim , , Z I E L O N A P A P U G A " który odśpiewa 

ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych! 
Początek o godz. 4 . 3 0 . Początek o godz. 4 . 3 0 . 

Casino. 
mmmm*almamm 

Wielka Parada 
Występy artystycznego chóru 

„Zielona Papuga". 
Wojna 1914 — 1918. najpotworniej­

szy ze wszystkich dotychczas przeży­
wanych przez ludzkość kataklizmów, 
do dziś dnia jest wdzięcznym tematem 
po który bardzo chętnie sięgają reżyse­
rzy filmowi. Mimo, iż dziesięć przeszło 
lat ubiegło od owych strasznych chwil 
wciąż odczuwamy jeszcze ich pełen gro 
zy romantyzm i swoistą poezję wojen­
nego nastroju. 

„Parada śmierci" — tytuł zbyt mo­
że makabryczny na film, przeplatany 
dość gęsto scenami tak szczerze humo­
rystycznemu że publiczność pokłada się 
poprostu od śmiechu. Jednakże ten iście 
szubierąiczny humor ludzi, idących w o-
gień karabinowy po pewną niemal 
śmierć, ma w sobie taką dozę tragizmu, 
że śmiech zamiera mimowoli na ustach. 

Z nadzieją w sercu, wesoły i uśmie­
chnięty szedł młody amerykanin, Jim 
Apperson, na wojnę. Wraz z całym od­
działem został odtransportowany do 
Francji, gdzie zetknął się z piękną dzie­
wczyną Melirandą. 

A więc wojna jest piękna — uważa 
młodzieniec — skoro obdarza żołnie­
rzy nawet miłością. Jim jest szczęśliwy 
jak dziecko i nie zraża go nawet to, że 
nie może porozumieć sie w żaden spo­
sób że swoją ukochaną, która nie zna ję 
zyka angielskiego. Ale to nic: dla miło­
ści różnice narodowościowe są bez zna 
czenia. Młodzi spędzają ze sobą najpięk 
nłejsze chwile. 

Trwało to dopóty, póki bezlitosna 
wojna nie zatrąbiła na alarm. Jim mu-
sialśię rozłączyć ze swa ukochaną. Sec 

' na wzruszająca do"łez: Melirandą, ucze 
pi wszy się kurczowo samochodu ciężą 
rowego. zabierającego kompanję woj­
ska na front, nie chce opuścić ukochane 

i go i wlecze się przez szmat drogi. 
I teraz ma Jim wojnę krwawą, naj­

prawdziwszą, do której tęsknił naiwnie 
Traci szczerego, ukochanego przyjacie 
la. Wraca do domu jako beznogi inwali­
da. 

Jednej tylko rezczy wojna zabić 
nie mogła — miłości. 

Opuszcza więc Apperson rodzinę i 
wyrusza do Francji, gdzie zostawił ko­
chające go szczerze dziewczę. 

W atmosferze słońca, pokoju i rado­
ści, znowu pada sobie w objęcia dwo­
je młodych, kochających się i spra­
gnionych. 

„Parada śmierci" należy do obra­
zów, które pozostawiają po sobie na 
długo niezatarte wrażenie. 
'"•Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. 
Kantora, dzielnie wspomagana przez 
chór „Zielonej Papugi", który z mac 
strją odśpiewał cały szereg wojsko­
wych pieśni, stoi na wysokości zada 
nia. 

w. a 

Laureaci konkursu im. Chopina. 

Ieopold Szptnalskl z Warsza* 
wy uzyskał drugą nagrodę, 
grać będzie dziś w Filharmonii 

Leon Oborln, przybyły t Moskwy na konkurs, 
uzyskał pierwszą nagrodę pod postacią 5,000 zło­
tych. Zdjęcie nasze przedstawia laureata przy for-

pianie. , 
imKmmmmmmwmmmmsgm 

Róża Etklnówria z Warszawy 
uzyskała trzecią nagrodę grać 
' będzie dziś w Filharmonii. 

Wyszkolenie policji. 
Technika kryminalna musi stać się zdobyczą policji 

polskiej. 
Warsz. kor. (R.W.) „Repulblliiki" do- nych oraz Mukowych zdobyczach w 

nosi, ii w obecności głównego komen­
danta policji państwowej pułk. Ja gry -
m a - Maleszewskiego, naczelniku cen­
trali policji kryminalnej i t t j r a Bałabana, 
oraz inspektorów policji: Piątiiiewioza, 
Sobolewskiego, GaJlego i Gzyniowskie-
go odbyło się uroczyste zakończenie 
trzymiesięcznego kursu śledczego dla 
wyższych funkcjonariuszy policji pań­
stwowej, delegowanych na kurs ten z 
różiijch województw 

Kurs ten odbył się pod kierownict­
wem inspektora policji Piątkiewicza, ab 
solwenta instytutu policji naukowej 
d-ra Reissa pTzy uniwersytecie w Lo­
zannie. 

Celem kursu tego było wyszkolenie 
specjalistów policji kryminalnej w tech­
nice kryminalnej, środkach technicz-

dziedzinie medycyny sądowej, etiologji, 
polityki kryminalnej, więziennictwa itd. 
Fachowe kierownictwo inspektora Piąt 
kiewieza oraz nazwiska wybitnych lu­
dzi nauki na kursie tym wykładających, 
pozwalają mniemać, że kurs ten w zu­
pełności spełnił swe zadania, przyspa­
rzając szeregom policji pierwszy zastęp 
wyszkolonych w zakresie kryminalisty­
ki ludzi. 

Obecnie z inicjatywy głównego ko­
mendanta pułkownika Male&zewstkiego, 
porzy centrali policji kryminalne*; w War­
szawie zostaje uruchomiony specjalny 
instytut, połączony z instytutem psy­
chotechnicznym dla wyszkolenia adep­
tów zawodu i młodszych funkcjonariu­
szy służby śledczej. 

Kokieteryjne sta­
ruszki. 

Zarządzający przytułkiem dla starców w 
Buggleswade, hrabstwie Bediordshlre, otrzymał 
od swoich pupilek podanie, które wprawiło go w, 
tem większy kłopot, ze zredagowane zostało w 
ułtymatywne] formie. Damy te, uważając, Iż bez 
względu na Ich podeszły wJek, „Ściśle stosować 
winny się do przepisów mody", zażądały by 
ostrzyżono Je a la garconne., ' 

Jeśli prośba nasza nie będzie uwzględniona 
najpóźniej w ciągu 8 dni, wówczas rozpocznie­
my, na znak protestu, „głodówkę" — taką po J 

gróżką kończą one swoje podanie-
Próżność Jest nieśmiertelną! 

-:oi-

Olbrzymia kradzież 
jedwabiu w Warszawie. 

Warszawa, 7 lutego. 
W nocy z soboty na niedzielę do skła 

du jedwabiu i manufaktury p. f. „Bła­
wat Polski" (Marszałkowska nr. 81) 
włamali się złodzieje. W niewyjuśnio 
ny dotychczas sposób włamywacze do 
stali sie na podwórze domu i po wy­
cięciu kraty chroniącej okno weszli do 
składu. 

Nicustalono dotychczas także w ja­
ki sposób złodzieje uszli ze swym zna­
cznym tup cm bez wiedzy dozorcy 
domu. 

Kradzież spostrzegł wczoraj w po­
łudnie dopiero właściciel sklepu, p. 
Mordka Michoibaum. Jak się okazało 
skradziono ze sklepu p. Michejbauma 
tysiąc me<ró\v jedwabiu oraz znaczną 
ilość Jedwabnych pończoch damskich. 
Ogólna wartość skradzionych towa­
rów wynosił wcdłi::: obliczeń właści­
ciela sklepu około 20 tysięcy zł. 

Wwyuiku dochodzenia aresztowa­
no trzy osoby podejrzane o udział we 
włamaniu. 

Wygodny zawód. t>. 
W Bawar j l zmarł niejaki hrabia von Franko* 

berg, k tóry uprawiał z/a życia n iezwykły zawód 
W młodości swoje] mieszkał on przez dłuższy 
czas w Hiszpanii, frd/.le otrzymał tytuł hrabiow­
ski . Wróc iwszy po długich wędrówkach, pel*. 
nych burzl iwych przygód, do kraju, czerpał dor; 
cliody z małżeństw, zawieranych przy pomocy 
agencji matrymonialnych z bogalcmt niewiasta­
mi, żądneml ty tu łu hrabiowskiego. Nątyc luu la* 
po ślubie przoprowadzano za obopólną zgoda 
rozwód, poczein hrabia' Frankenberg bezzwlóc* 
nic szukał nowej kandydatki dó dziewiećłopaflf 
wej korony. Operacji takich dokonał on w clągc 
swojej karjery około 120-tu razy,- by na starość 
syt chwały i majątku — za udzielanie bowlejń* 
swojego nazwiska, kazał się odpowiednio wyna-, 
gradzać — osiąść w rodzlnncm mieście, dożyw* 
szy późnego wieku-
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Sfrejh w Zgierzu. 
Wszystkie fabryki stanąh 

Od dłuższego już czasu oddziały 
związków włókienniczych w Zgierzu 
wystąpiły do przemysłowców tamtej­
szych z żądaniem uregulowania plac ro 
hotnlków w myśl obowiązującego cenni-
* a w przemyśle włókienniczym. 

Wobec tego, Iż wszelkie Interwencje 
*le odnosiły rezultatu zwotano zebrania 
Włókniarzy, na których uchwalono jed­
nomyślnie z dniem wczorajszym j rzy-
tłąplć do ogólnego strejku. 

W myśl tej uchwały w dnlo wczoraj 
teym 3 tkalnie włókiennicze zostały w 
Zgierzu unieruchomione. 

Komitet wykonaw:zy postanowił wymówić z dn. 15 b. m. 
obowią ującą w przemyśle umowę. 

Robofncly twierdzą, ie obecna koniunktura Sest bardzo pomyślna. 

Trudności finansowe 
jedne] z wielkich frm 

przemysłowych. 
Z nlezwykłem zainteresowaniem o-

{Nawiana jest pogłoska o wyjątkowo cięż 
s'ręm położeniu finansowem jednej z tu­
tejszych wielkich firm przemysłu baweł 
Ulanego, uzależnionej w znacznym stop 
juu, od angielskiego konsorcjum „Br i-
«sh Castern Merchand Company". 
, Pogłoska ta narazie nie została przez 
kas jeszcze sprawdzoną, jednak nie ule-
Ka wątpliwości, że krytyczny stan inte 
fesów wspomnianego przedsiębiorstwa 
tosta? spowodowany nicudolncm u-ierow 
iioiwem tej firmy. 

W sobotę odbyło się posiedzenie ko 
mitetu wykonawczego związku robotni 
ków przemysłu włókienniczego w celu 
zajęcia ostatecznie stanowiska \v spru 
wie wymówienia obowiązującej umo­
wy w przemyśle włókienniczym i wyst;; 
pienia z żądaniami podwyższenia plac. 

Jako referent wystąpił poseł Szczcr 
kowskf, który omawiając obecną sytua 
cję w przemyśle włókienniczym, wska­
zał, że 
koniunktura obecna Jest bardzo dobra. 

Przemysłowcy, wobec nastania se­
zonu letniego, nie są w możności wypro 
dukować tyle materjałuu, Ueby mogli 

•przedawać, nie mówiąc już zagranicę, 
ile nawet w kraju. 

Kupcy, po kilka dni przebywają w 
Lodzi, ażeby móc jeszcze ciepły towar 
z farbiarń i wykończalń zabrać, wobec 
:zego 

składy fabryczne zawsze są puste. 
W związku z tem przemysłowcy w 

ostatnim czasie uruchomili fabryki swe 
na pełni dni w tygodniu 1 zwracają się 
gremialnie do inspektora pracy z orośbą 
o zezwolenie uruchomienia nowych 
zmian. 

Właśnie dlatego, zdaniem referenta, 
należy wykorzystać obecną dobrą icon 
junkturę i 

PflST-a nie ponies!e strat 
* powodu pożaru w tele­

fonach łódzkich. 
Ustalone ostatecznie przez warszaw 

«fą komisje śledczą straty, wynikłe 
wskutek pożaru na t. zw. malej stacj 
telefonicznej w Łodzi — nie przekroczą 
w tys. zł. 

PAST nie poniesie jednak żadnych 
tego tytułu strat, ponieważ przedsię­

biorstwo to ubezpieczone było od poża-
i innych wypadków aż w pięciu to­

warzystwach asekuracyjnych. R. 

Pozbawiono zasiłków 
tylko tych, którzy prawa 

swoie już wyczerpali. 
, W związku z pojawieniem się w nie 
Których dziennikach wzmianki, jakoby 
dyrekcja FB w Warszawie wydala po-
tecenie miejscowemu Zarz. Obwód. FB 
w Warszawie wstrzymania zasiłk. pobie 
ranych przez bezrobotnych sezon> 
wych. celem należytego ujęcia sprawy 
wyjaśnia się co następuje: 

W myśl ust. 1 ar... 5 Ustawy o zabez 
Pjeczeniu na wypadek bezrobocia z dn 
1 8 lipca 1924 r. okres sezonu tnartwc-
8 0 trwa od 15 grudnia po dzień 1 marca, 
w którym to czasie bezrobotni otrzymu 
* zasiłki. 
* Stosownie jdnakie do ust. 3 i 4 art. 
s cytowanej ustawy w wyjątkowych 
Wypadkach sezon martwy może być u-
pylony przez pana ministra pracy I o-
^eki społecznej, przyczem bezrobotni se 
bonowi w tym wypadku otrzymują za­
ułki tylko w ciągu 6-ciu tygodni, t. j . 6 
r a * zasiłkowych od dnia pobrania pierw 
%Z*KO zasiłku. 

Ponieważ p. minister pracy i opieki 
społecznej na wniosek zarządu obwo­
dowego i Równego FB uchylił sezon 
frtar wy ną terenie działania zarządu ob 
godowego FB w Łodzi, przeto zasiłków 
Pozbawieni zostali tylko ci bezrobotni, 
którzy wyczerpali 6-cio tygodniowy o-

zasiłkowy. 

F i l m , t rysKayący szaloną 
radośc ią , 

w i e r n a f o t o g r a f j a d n i a 
dz is ie jszego 

oto 

„Cnotliwa 
Zuzanna 

podług rozgłośne! operetki 
J. GILBERTA 

z Lillian Harvey 
i Willym Fritsch. 

wystąpić z żądaniem podniesienia 
płac, 

ponieważ drożyzna od dłuższego czasu 
wciąż wzrasta, a zarobki stale się zmniej 
szają. 

Referat ten wywołał bardzo ożywio­
ną dyskusję, podczas której między in­
nymi zlbrał g.łos kierownik związku p.: 
Walczak. 

Mówca wskazał, Że «8 UŁ/yw. v j e -
gu wieców, odbytych w fabrykach, a 
między Innemi w fabrykach firmy Sclie. 
bler I Grohman, Leonhardt 1 Eisert i in­
nych, robotnicy wypowiedzieli się za 
bezwzflędnem wystawieniem żądań, przy 
czem zadeklarowali stę, że 

żądania te poprą stroikiem. 
Po dłuższej dyskusji komitet wyko­

nawczy jednomyślnie przyjął wniosek 
posła Szczerkowskiego z tem, że 
umowa zostanie wypowiedziana z dniem 

15 lutego r. b. 
W celu racjonalnego przeprowadze­

nia akcji, zostanie zwołana konferencja 
międzyzwiązkowa przy udziale wszy­
stkich trzech związków robotniczych, 
pracowniczych | majstrów fabrycznych. 

Na konferencji tej zostańre uchwalo­
na wysokość żądanej podwyżki. Jak 
równłeż zostanie uzgodniona treść l i ­
stów r > związków przemysłowych. 

Wreszcie uchwalono zwołać zebra­
nie delegatów I poborców bez różnicy 
przynależności związkowej na dzień 16 
bm. w celu omówienia taktyki ewentual 
nej walki na wypadek odmownej odpo 
wiedzl ze strony przemysłowców. b. 

Wielki zjazd lekarzy miejskich 
odbędzie się w Łodzi 24 i 25 kwietnia r. b. 

Prace przygotowawcze są w pitnym foKi. 
W dniu 5 lutego 1927 roku w sali 

posiedzeń magistratu odbiło się pierw­
sze posiedzenie komlitetu ściślejszego VI 
zjazdu lekarzy i dzirłaczy sanitarnych 
miejskich, który ma odbyć się w Łodzi 
w dniach 24 i 25 kwietnia rb. 

Na wniosek p. prezydenta M. Cynar 
skiego — postanowiono, ze względu na 
ogrom prac. jakich wymaga przygoto­
wanie zjazdu, utworzyć stanowisko jesz 
cze jednego sekretarza, które zgodził się 
objąć dr. Mittelsnaedt, zrzekając się za­
razem godności wiceprezesa. 

Następnie — na wniosek prezydenta, 
podzielono prace komitetu na 3 komisje, 
w skiad których weszli: 

Do komisji naukowej (ocena i klasy 
fikowanie nadsyłanych referatów i ko-
referatów, zapraszanie referentów, kon 
takt z zalmeresowancmi .iistytucjami i 
prasą itp.) dr. Gutcntag, inż. Rodewald, 
dr. Skalski, inż. Skrzywan, dr. Starzyń 
ski I dr. Sterling. Do komisji tej postano 

wiono nadto zaprosić lekarzy — człon 
ków rady miejskiej — inspektora pracy 
inż. Wojtkiewicza, stów. techników sto 
warzyszenia inżynierów kotłowych oraz 
specjalistów w sprawach, które będą o-
mawiane na zjeździe. 

Do komisji mieszkanfowo-gospodar-
czej (pomieszczenia dla uczestników zja 
zdu, ulgi kolejowe, sprawy finansowe 
zjazdu itp. — (prezydent M. Cynarski, 
ławnik Joel, naczelnik Kcmpncr, dr. Mit 
telstaedt, nacz. Rosset i dyr. Zalewski. 

Do komisji zwiedzania miasta (orga 
nizowanie zwiedzania wzorów pod 
wziględem higienicznym prowadzonych 
fabryk, sanitarnych urządzeń miejskich, 
robót kanalizacyjnych, zapewnienie 
środków komunikacyjnych itd.) — ław­
nik Joel, inż. Wagner i dyr. Wolczyń-
ski. 

W dalszym ciągu obrad ustalono 
główne wytyczne regulaminu obrad zja 
zdu, którego szczegółowe ułożenie po­
wierzono komisji naukowej. 

-ro: 

Co łodzianie czytają? 
Największem powodzeniem cieszy się krytyka literac­

ka i nauki społeczne. 
czytelnicy korzystali z Według danych cyfrowych, posia­

danych przez wydział oświaty i kultury 
działalność miejskiej biblioteki publicz­
nej (Andrzeja 14) w ciągu stycznia r. b. 
przedstawiała się następująco: 

W okresie sprawozdawczym z bi­
blioteki korzystało 2,922 osoby, w tem| 
1,848 mężczyzn i 1, 144 kobiet. 

Pomiędzy czytającymi było: 1,085 
uczniów, 543 studentów, 165 robotni­
ków i rzemieślników, 129 nauczycieli, 
120 pracowników biurowych i handlo­
wych, 71 przemysłowców i kupców, 44 
należących do zawodów wyzwolonych, 

Powyżsi 
6,030 dzieł. 

Największem powodzeniem wśród 
czytających cieszyły się książki z dzia­
łów: krytyka literacka — 2,462, następ 
nie nauki społeczne — 981, przyroda i 
matematyka — 667, historja i geografia 
— 638, fllozofja — 495, czasopisma —• 
494, książki własne — 431, nauki stoso­
wane — 322, sztuki piękne — 239, reli­
gia — 125, pisma z lat ubiegłych — 105 
oraz filologja — 93. 

W porównaniu z ubiegłym mleslą-
(cem (grudniem 1926 r.), frekwencja czy 

i 25 urzędników państwowych i komuna!' tających wzrosła o 679 osób, w tem 374 
uych oraz 810 innych zawodów. I mężczyzn 1 305 kobiet. 

Zniecierpliwieni pracow­
nicy 

grożą nową akcją strej* 
kową. 

Przed kflku dniami odbyła się w ma 
gistracle konferencja z przedstawiciela 
rnł związków pracowniczych, na której 
poruszono cały szereg postulatów, któ 
re magistrat oWecał przychylnie załat 
wić. Pomimo upłynięcia terminów odpo 
wiedzl na sprawy umowy z robotnikami 
sezonowemi I kanalizacyjneml, poclwyż 
kl płac robotników warsztatowych, u-
mundurowanie pracowników miejskich 
(woźnych), wprowadzanie 4 wychod-
nich itd. — magistrat do tej pory żadnej 
odpowiedzi nic udzielał. 

Wobec tego na odbytym onegdaj po­
siedzeniu zarządu zw. prac. inst. publi­
cznej postanowiono zwołać na czwar­
tek 10 bm. walną konferencję przedsta­
wicieli wszystkich 3 związków pracow 
niczych w celu ostatecznego omówienia 
dalszej taktyki wobec magistratu. Do­
tychczasowe bowiem stanowsko władz 
mejskeh zmusza organzacje pracowneze 
do podjęcia ponownie zbiorowej akcji 
w obronie tych wszystkich postulatów, 

Ł 

Kto ma krewnego, 
który zginął podczas 
wojnv, jako żołnierz 

St. Zjedn.? 
W sprawie odszkodowań, wyołacs-

nych przez rząd Stanów Zjednoczonych 
rodzinom inwalidów i poległych b. żoł­
nierzy armii amerykańskiej w wojnie 
światowej MSZ podaje do wiadomości, 
że uchwalony przez kongres Stanów 
Zjednoczonych pięcioletni termin od da 
ty śmierci lub utraty zdolnoś.:i zawodo 
wej żołnierza, w przeciągu którego przy 
sługiwało prawo ubiegania się o odśżkę 
dowanie, — został obecnie przedłużany 
na dalsze 5 lat, t. j . do lat 10-cu od daty 
wypadku. Zainteresowani, którzy wit 
wykorzystali przysługującego im pra-
wa, mają możność dalszego starania s;« 

1 o odszkodowanie. 



Str. 6. 

DZIEŃ AKTORA/ 

Dałś wieczorem, Teatr Miejska daie doroczne 
»r zedstawietrle na cele humanitarne Z A . S P - czy­
l i aa t, zw. „Dzień Aktora" . Dany będzie kapi-
talny „Mecenas Boibcc 1 Jego m a i " po cenacli 
sajniz&zych (od 50 groszy do 3 zł- 50). 

Jutro, środa i w piątek święto wystawiona 
ttomedja Włodzimierza Perzyóskicgo „Uśmiech 
iosu*4, której treść wywoła ła wśród publiczności 
nade* ożywione komentarze. Ceny zniżone (od 
50 groszy do 5 zł.)-

Najbliższe przedstawienia „Żywego t rupa" 
dane będą w czwartek ł sobotę wieczorem — 
kbydwa po cenach popularnych. 

W próbach, pod kierunkiem reżysera Konstan 
ćego Tatarkiewicza komedia w 5 aktach C. V a « -
tel'a „Proboszcz wśród bogaczy" (Mon curc 
chez łes riches) Rołe główne grają pp.: Rcle-
wicz-Ziemblnska. Dębicka, Szubert, Woskowsicl 
(rola tytułowa) i Ziembiński. 

Prmjera we środę przyszłego tygodnia-

DZISIEJSZY KONCERT LAUREATÓW KON­
KURSU MJEDZYNARODOWEUO I M . FR. 

•«OPINA. 

Dziś, o godz. 840 w sali Filharmonii odbe-
Szfe się pierwszy koncert laureatów konkursu 
•niedzynarodowtgo tai, Fr. Chopina. Będziemy 
mieli okazje poznać fenomenalna piamt-skę. Różę 
ritkia6wno, która otrzymała nagrodę m. s t War 
»zawy. oraz znakomitego planistę Leopolda Szpl 
nalskiego, któremu przypadła nagroda umiister-
sewa oświaty i kultury. W programie u twory 
Chopina. 

Etkmówna I Szplnalski (których usłyszymy 
w dniu dzisiejszym) oraz Olnsburg I Briuszfcow) 
l.órych usłyszymy w dniu Jutrzojszym), należą 
' -.-sprzecznie do najznakomitszych artystów, 

•' r/.y z pośród całe] plejady planistów, uczest-
r ącycb w miedz, konkursie kn. Chopina w 
• >zawie (stawało bowiem do współzawodnlc 
: 26 pianistów), odznaczeni zostali najwy£sze-
I nn^rodami. Entuzjazm, z jakim muzykalna 

;s/awa przyjmuje laureatów pierwszego mu-
;/.nego konkursu w Odrodzonej Polsce niema 

prost granic. Wszystkie koncerty Ich są do-
...••..•zetnie wyprzedane. Należy więc przypusz­
czać, że I w Łodzi zapowiedziane dwa koncerty 
' tszyć się będą podobnie jak w Warszawuj, 
i lbr iymiem powodzeniem. 

WIELKA MASKARADA „OCHRONY KOBIET". 

Zabawy urządzane przez wyże j wymienione 
•owarzystwo deszą się, Jak wiadomo, ogólnem 
powodzeniem, to też tegoroczny Bal Maskowy 
zapowiada się wspaniałe. Z szarego naszego 
Komtagrodu przeniesiemy się do sielskiego Part 
s iwa Menuetu, do zaczarowanego ogrodu t ropi­
kalnej zielem". — Prócz bufetu, baru. cukierni i 
t. p. — ! to wszystko po cenach bardzo przy­
stępnych — oczekuje gości szereg oryginalnych, 
wesołych niespodzianek: zrozumiałem więc jest, 
że każdy pospieszy na tę zabawę, gdzie prócz 
miłego spędzenia czasu, będzie się mógł przy­
czynić do zasilenia funduszów tej pożytecznej 
instytucji z lak owocną i rozgałęziona działalno 
śdą. 

CZY BARYKA BYL KOMUNISTA? 
Na ten temat wygłosi w nadchodzą 

cy czwartek, dnia 10 b. m. o godz. 8,30 
w sali Filharmonii ciekawy odczyt wy­
bitny pisarz Juljan Kaden - Bandrowski 
W prelekcji swej zanalizuje on obszer­
nie tło społeczne ostatniego dzieła Ste­
fana Żeromskiego w odniesieniu do 
współczesnych problemów społecznych 
i politycznych. Odczyt ten, na który bi­
lety można Już nabywać w kasie Fil-
ha-monji oraz w kancelarji zrzeszenia 
nauczycielskiego przy ul. Południowej, 
wywołał wśród inteligencji łódzkiej zro 
zumiałe zainteresowanie, z uwagi za­
równo na osobę prelegenta, jak i nie­
zwykle aktualny temat odczytu. 

. W dniu 7-go lutego 1927 
zakończała życie 

roku pługi ch i ciężkich cierpieniach 

• w M m B m m Mm U *9*% P r I m m m m 

Wyprowadzenie szczątek naszej naidroższej n stąpi w środę dnia 
9 lute°o o godz. 12-ej w południe z kaplicy przedpogrzebowej Starego 
Cmentarza Katolickiego 

Z r o z p a c z o n a R O D Z I N A . 
Uprasza się o niesKładanie wizyt kondolencyjnych. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
posługę drogim ra n zwłokom 

B. P , 

S t e f a n a 

Łęczyckiego 
składa serdeczne podziękowanie 

R O D Z I N A . 

Przejęci nagłym zgonem 

B. P , 

S. D. ŁęczycKiego 
wyrażamy Rodzinie swe szczere współczucie 

I . H o l c m a n 
z rodziną. 

Przeszło 10 proc mieszkańców 
otrzymało szczepienia ochronne przeciw tyfusowi. 
Podjęta przez oddział sanitarny przy 

wydziale zdrowotności publicznej z ini­
cjatywy inspektora sanitarnego — dr. A. 
S.arzyńskiego walka z tyfusem brzusz­
nym za pomocą pigułek d-ra Bcsredkl — 
w ciągu 1926 roku na terenie m. Łodzi 
przedstawiała się następująco: 

masowych szczepień w domach do­
konano u 14:250 Osób. 

szczepień ochronnych wśród otocze­
nia chorych dokonano u 2,017 osób. O-
gótem w 1926 rku zaszczepiono 16,267 
osobom. 

Od rozpoczęcia powyższej akcji, t. 
j . od października 1923 r. do dnia 1 sty-
cznuia rb. ogółem zaszczepiono w Ło­

dzi 59,43 osoby. t. I więcej aniżeli 10 
proc. mieszkańców Łodzi otrzymało 
szczepienia ochronne. 

Według danych cyfrowych, posiada 
nych przez oddział sanitarny, stwierdzo 
no. iź wśród osób, które chorowały na 
tyfus brzuszny, przypadał 1 chory na 
65 nieszczepionych, zaś wśród szczepio 
nych 1 na 680 osób. 

Poza tem stwierdzono, ze czas trwa 
nia tyfusu u szczepionych znacznie sie) 
skraca mianowicie u osób, które za­

chorowały po upływie 1 do 3 miesięcy 
po szczepieniu, tyfus trwał przeciętnie 
30 dni (zamiast, jak normalnie — 6 ty-
godni), od 3 do 6 miesięcy po szczepie-

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek anią 

8-go lutego? 
^ * i r 

PROGRŁM STACJI WARSZAWSKIEJ- 1 

15.00 — Komunikat gospodarczy j , meteoro­
logiczny. 

15.30 — Stacja nieczynna. 
16AS — Odczyt p. L „Anglia I Poska" — wy. 

głosi prof. Henryk MośckkŁ 
17-15 ~ Koncert popołudniowy. 

Czcśc l 

1. a) Curtis: „Canta me", b) Bozzl-Pccciat 
LolHa. c) Loncavallo: Serenada, d) Tostł: Nos 
famo pfej — wyk. zespół Instrumentalny. 

2. Wincenty Rapacki: a) Kołysanka, b) Czyli* 
było —- odśpiewa p. Salccki 

X Wiązanka romansów cygańskich — wyJu* 
na sespół Instrumentalny. 

Cześć U. 
4. Wincenty Rapacki: s) O Jasny dała, b) A 

U Wadteao — odśpiewa p. M. Saleckl. 
5. s) Gall: Barkaroika, b) Kratzer: Skrzypki 

swaty, c) Karłowicz: Pod jaworem, d) wiązań* 
ka kujawiaków—wykona zespół instrumentalna 

18-40 — Rozmaitości. 
19.00 — Odczyt p. L Jiak powstała Francja-

ośrodek współczesnej kultury", wygŁ Włodzi* 
mierz Dzwonkowsti. 

20-10 — Przerw*. Prawdopodobnie korom* 
kały. 

20-30 — Koncert wieczorny kameralny. 1. A. CoreJll (1653—1713) Sonata B-dur os I 
skrzypiec i fort-: Preiudjo, Alleraande, Sarabao* 
de. Gavotte. 

2- A. VlvaJdJ: (1680—1743) Koncert A-mo» 
ns Z skrzypiec ! for t : Allegro, Largo. Allegra 

3. a) a Haendel (1685—1759) Arja na sopra* 
s tow. oboju I fortepianu, b) J. S. Bach (1685— 
1750) Arja ns sopran s Matchus—Passiaa * 
tow. skrzypiec I fortepianu. 

4. J. S. Bach: Sonata G-dur na obój, skrzyp 
ce 1 fortepian: Adagio, Allegro. Musette, Gavottf 
Marsz. 

Sygnał czasu. — Komonflcał* 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCn 
RZYM, fala 422-6 m., 21.00 — Transmisja i 

opery. 
WIEDEŃ, fala 5172 m . 2005 — Wieczór rm» 

zykl i pieśni wiedeńskiej. 21.15 — Wieczór Bee* 
bovena. 

BERLIN fala 483.9 m., 20.10 — „Czarne don* 
no", opera komiczna Aubera. Tekst E. Scribc'a 

niu — 36 dni, od 6 do 12 mfesięcy >— % 
dni. a powyżej roku 225 dni. 

Z powyższego więc wynika, że nał 
krócej chorują ci, którzy zastosował 
szczepienia ochronne na 6 do 12 miesi* 
cy przed zachorowaniem. 

odkurzaczy elehirycznych od dnia 10-so lutego do dnia 10uo Kwietnia r . » 
•j m ODDZIAŁ w ŁODZI 
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P. minister KwiatKowsKi w Łodzi. 
Delegacje przemysłowców i kupców przedstawiły p. ministrowi 

swe postulaty. 
Zwyżka kursu złotego jest skutkiem pomyślnego stanu finansów państwa 

Przedstawiciele « poniedziałek rano przyjechał do 
(j°da p. min. przemysłu i handlu biz. 
Eugenjusj Kwiatkowski. 
- W r a z z p. ministrem udali się do Ło 

PP.: wiceminister dr. Fr. Doleżal, 
dyrektor departamentu Dąbrowski, szef 
^kretarjatu mm. przem. 1 handlu Cze-
«*aw Peche, radca Jackowski 1 sekre-
**** osobisty ministra Barański. 

O godz. 8.30 rano przybyli na dwo-
^ c Frabryczny przedstawiciele władz 
1 Wojewodą Jaszczołtem, naczelnikiem 
Udziału przem. handlowego inż. Baje-

komisarzem rządu na m. Łódź I-
"yjkim, komendantem policji imsp. Nie 
•/helskim, sekretarzem wojew. Rosic-
U l n na czele. 
I N A powitanie min. Kwiatkowskiego 
5"*ył>yłi również liczni przedstawiciele 
•»* gospodarczych. 
, Po powitaniach na dworcu goście u-
Jwi się samochodami do siedziby urzę­
du wojewódzkiego w pałacu Poznań-

gdzie punktualnie o godz. 9,45, 
spożyciu śniadania, p. min. Kwiatków 
przyjmować zaczął zgłaszające się 

* niego delegacje przedstawicieli orga-
£}**cjl kupieckich, przemysłowych l rze 
toieślruczych. 

Delegacja przemysłow­
ców. 

i (Jako pierwszą delegację przyjął mtn. 
'wiaitkowski na specjalnej audiencji w 
°toczeniu wojew. Jaszczołta wicemin. 
^eżala, dyr. Dąbrowskiego, radcy Pe 

1 naczelnika Bajera — przeds:awt 
ffli krajowego związku przemysłu wló 
Kienniczego w osobach pp.: prez. Sew 
^ndsberga, Libracha i Fuksa. 
- P a n a ministra powitał przezes Ba 
"kcki, dziękując mu za przybycie. 

,W szeregu aktualnych spraw Wy* 
*Unięto konieczność niezmniejszaMia kom 
Retencji wojewódzkich wydziałów prze 
Rysiowych, ponieważ taki ośrodek, jak 
t-ódź musi młeć możność załatwiania 
t^ych aktualnych potrzeb na miejscu, 
^niepokojenie w sferach przemysło­
wych wywołała sprawa kursu złotego, 
^ y ż wszelkie naruszenie tego kursu 
Przynosi straty zarówno sferom gospo­
darczym, jak i skarbowi państwa. Wre-
S r c t e podkreślono, że niezbędne jest za 
Postanie dotychczasowej polityki ban 
£>w państwowych w dziedzinie krcdy-
^ z którego dotąd korzystał w pierw-
*5ytn rzędzie wielki przemysł 
. W odpowiedzi na wysunięte postula 

młn. Kwiatkowski oświadczył między 
J°«nł. że 
•'Prawa kursu złotego znajduje sie poza 

wpływem rządu, 
r * y nie czynił starań, aby wywołać 
**yżkę 25łotego. 
^Zwyżka kursu złotego spowodowana 
r^ała pomyślnym stanem finansowym 
•j^nstwa, czego dowodem jest wzrost 
rpiywów kasowych, wpływów do 3an 

hupiectwa. 
W dalszej kolejności zgłosiła się na 

audjencję reprezentacja stowarzyszenia 
kupców m. Łodzi, 

Wiceprezes dr. Sachs powitał p. mi­
nistra, wyrażając nadzieję, iż wizyta je­
go w Łodzi bgdzie miała niewątpliwie w 
konsekwencji zaakcentowanie doniosłe 
go znaczenia handlu, dla rozwoju gospp 
darczego państwa. Min. Kwiatkowski za 
początkował bowiem, według słów dra 
Sachsa, wybitnie twórczą politykę w sto 
sunku do handlu niedocenianego przez 
rząd i społeczeństwo w okresie siedmiu 
lat. 

Stowarzyszenia kupców m. Łodzi 
wyeliminowało ze swej działalności mo 

menty polityczne i rozwinęło planową 
pracę gospodarczą, grupując wybitnych 
przedstawicieli handlu łódzkiego i uzy­
skując sobie uznanie sfer gospodarczych 
i rządu. 

Handel łódzki posiada cechy specyfi 
czne i ten moment winien w polityce 
swego resortu uwzględnić min. Kwiat­
kowski, zwłaszcza zaś przy obsadza­
niu wszelkiego rodzaju komisji i ciał. po 
wołanych do przeprowadzania donio­

słych reform gospodarczych. 
Reprezentanci stowarzyszenia goto­

wi będą na każde wezwanie ministra 
podjąć pracę dla dobra i rozkwitu gospo 
darczego państwa. 

W odpowiedzi na to przemówienie 
min. Kwiatkowski oświadczył, iż w dniu 
jutrzejszym (wtorek) zabierze głos na 
plenum sejmu przy dyskusji generalnej 

Komu obce Jest nazwisko słynnego pisarza niemieckiego 

H . H . E w e r s a ? 
Kto nie zna Jego największego dzieła 

S t u d e n t z P r a g i ? 
Któż nie widział najpotężniejszego tragika 

K o n r a d a V @ l d t a ? 

Przemysł i handel popierają rząd. 
Znamienne oświadczenia przedstawicieli łódzkich sfer 
gospodarczych pod adresem p. min. Kwiatkowskiego. 
Na całym świecie (oczy się bezkrwawa walka 

konkurencyjna. 
O godzinie 2 popod, odbyt się wyda­

ny przez miasto na cześć p. ministra 
Kwiatikowskiego obiad w Grand-Hotelu. 
Wygłoszono kfflka przemówień. 

P. wojewoda JASZCZOŁT zaznaczył, 
iż wizyta p. ministra w Łodzi, jest dło-
wodem wysokiego zaiintoresowania rzą­
dni sprawami gospodarczern-i, które sta­
nowią obecniie rdzeń i podstawę bytu na 
rodów. Bliska spół praca rządiu ze społe­
czeństwem jest najlepszą rękojmią, iz 
przedsięwzięte zadanie sanacji stosun­
ków gospodarczych będzie przeprowa­
dzone z energją i dobrymi rezultatami. 
Przemówienie swe zakończył p. woj> 
woda toastem na cześć p. prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Z kokfi p. MINISTER KWIATKOWSKI 
nakreślili przedewszystkiem obecny stan 
gospodarczy Europy. Stwierdzili on, że 
chociaż skończyła siię krwaWa wojna 
światowa, niemniej jednak trwa bez-

J? Polskiego i kurs pożycłek polstcich 1 krwawai wałka na polu produkcji i roz-
w.Ameryce, który znakonrcie się pod­
rósł. 
. C o do zagadnień kredytowych o-
•pfadczyi min. przem i handlu że obec 
] J | E Podjęte zostały w prezydjum rady mi 
r j j^ów narady w sprawie ustalenia za-
r^ i czych wytycznych polityki kredy-
*z**1 banków państwowych wobec 
^ernysł.u. 
^Odpowiadając wreszete na ostatnią 
wysunieaą przez delegację sprawę pasz 
Rortów zagranicznych oświadczył min. 
^Matkowski, że 
w * e n , vs ł owcv nte mogą tu być ograni­

czani 
» Prosfł o odwoływanie się w tych 

prawach do niego. Również i wojewo-
a Jaszczołt kierować się będzie temi 

^ytycznemi. co też obecny na konferen 
J 1 P. wojewoda łódzki z całym nacis-

Podkreślił. 
>——eeeeae——— •—et 
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działu dóbr. Już jednak torować sobie 
drogę poczyna myśl, że konkurencja na­
rodów jest właścitwie ubieganiem się o 
max:imum owoców pracy, w tej walce 
zwycięzcą będzie ten, kto intensywnie 
użyje swych zasobów energii w kierun­
ku planowej i celowej produkcji 

Polska nie jest jeszcze krajem, który 
może bez troski oglądać sie na spółza-
woduictwo swych sąsiadów. Posiadamy 
jednak kilka ośrodków produkcji1, które 

myśl głośnego postulatu, każdy robotnik 
będzie mialł na obiad kurę w garnku, ale 
samorząd łódzki, ciesząc się poparciem 
•rządu, stara się wszelkiemi sMami ziago 
dizić bezrobocie i nędzę. 

P. DR. BARCINSKI w imflenita zwiąż 
ku przemysłu włókienniczego oświad­
czył, że spółpraca przemysłu z rządem 
daje pozytywne rezultaty. Przemysł od 
nosi się do rządu z polnem zaufaniem, 
aczkolwiek nie bezkrytycznie 

PEWNYCH POSUNIĘĆ PRZEMYSŁ 
NIE ROZUMIE, zdaje sobie jednak spra­
wę, że rząd musi prowadzić politykę 
przemysłową, zgodną z toteresanii pań­
stwa, jako całości 

P. DR. JÓZEF SACHS, przedstawi­
ciel stowarzyszenia kupców w doskona 
łem i zwiięzłem przemówieniu dał wyraz 
sympatji kupiiectwa dla obecnego rządu 
Dotychczasowe rządy traktowały, inte­
resy handlu, jeśli nie wrogo, to przynaj­
mniej demagogicznie. Dla celów pospoli 
tej agitacji identyfikowano handel z po­
spolitą spekulacją. Dopiero rząd obecny 
przez usta właśnie p. ministra Kwiatków 
skiego oświadczył zupełnie wyraźnie 
że HANDEL JEST TAKA SAMA POD 
PORĄ DOBROBYTU NARODOWEGO, 
JAK PRZEMYSŁ I ROLNICTWO. <Rząd 
miętylko wyrazi"! to teorytecznie. ale i w 
praktyce stosuje swe zasady. Dlatego 
też kupiectwo odnosi się z zaufaniem do 
rządu i ma nadzieję, że dalsza spółpraca 

nad budżetem swego resortu. W ekspo 
se swem zaakcentuje on z naciskiem 
wybitne znaczenie i doniosłą role ku­

piectwa. 
z której zdać sobie musi sprawę całe spo 
łeczeństwo. Jest on bowiem zwolenni­
kiem handlu, jako awangardy torującej 
drogę polskiej ekspansji gospodarczej. 
Przechodząc do wysuniętego pnjez de­
legację postulatu powołanie do życia 
Izb Przemysłowo-Handlowych oświad­
czył on, iż dopiero samo życie wytwo­
rzy właściwy typ polskich tzb. Mir. 
Kwiatkowski zna twórczą działalność 
stowarzyszenia, Jego przywódców t 
przycignie ich do twórczej pracy, ży­
cząc dalszych owocnych wysiłków dla 
dobra państwa. 

Następnie delegacja przedstawiła 
szczegółowe postulaty w obszernym me 
morjale. Dotyczą one kredytu pienięż­
nego, ochrony prawnej kredytu, świad 
czeó socjalnych, spraw transportowych 
eksportu, spraw paszportowych. W 

dziedzinie podatkowej konieczna Jest re 
forma podatku przemysłowego, obniże­
nia go dla handlu detalicznego na 1 proc. 
dla handlu hurtowego, — na pół proc. 

komisowego na 2 i pół proc. z prowizji 
wreszcie zmian zasad opodatkowania 

składów konsygnacyjnych. Reformy ob 
jąć również muszą podatek dochód, oraz 
majątkowy i spowodować obniżenie od 
setek za zwłokę do 1 proc Wreszcie nie 
zbędne jest ustalenie kredytów pienięż­
nych dla kupiectwa i stworzenie kurji 
przemysłowej i handlowej w Izbie prze 
myślowej w Łodzi o równej liczbie repre 
zemtantów. 

tli obronie szkoły hand­
lowej. 

Następne delegacja z panem mecena 
sem Jastrzębskim i Hordliczką na czele 
reprezentowała radę zrzeszeń gospodar 
czyoh m. Łodzi oraz 

stoją na światowej wyżynie i przez gabinetu z czynnikami gospodarczymi, 
ekspansję swą mogą znakomicie przy-1 pójdzie po linji dostrzeganych wspólnie 
czynić się do wzmocnienia siły i znaczę | braków, 
mia państwa polskiego. Ośrodkiem ta­
kim jest przedewszystkiem Górny Śląsk 
a pozatem Poznańskie i Pomorze, jaiko 
kompleksy rolnicze. Warszawa oraz 

Prócz gości warszawskich z pp. mi­
nistrem Kwiatkowskim -i wiceministrem 
Doleżalem na czele, obecni byli m. in. pp 
wojewoda Jaszczolt prez. Babiacki, inż 

Łódź. Dlatego też RZAD KŁADZIE' Bajer. dr. Baroiński, prez. Biederman, 
SZCZEGÓLNY NACISK NA INTERESY ! dyr. Bogdański, prez. Cynarski, prez. 
ŁODZI 1 stara się wszelkiemi siłami dzla Ejtingon, prez. Groszkowski, Hirszberg, 
łać w porozumieniu z czynnikami gospo komisarz rządu Iżycki. Jarociński, dyr. 
darczyml. Toastem za pomyślność i roz Kalinowski, prez. Kerrobaum, dr. Konic, 
wój Łodzi, zakończył p. minister swe jmsp. Niedzielski, red. Ołtaszewskri, prez. 
przemówienie. i Osser, mec. Pawłowski, prez. Maurycy 

P. PREZ. CYNARSKI podkreśW że Poznański, Rosicki, pos. dr. Rozenblatt, 
Łódź jako wielki ośrodek przemysłowy,dr. Józef Sachs, prez. Karol Wintem 
jest równeż wbrlkiem ogniskiem pracy.'Schebler. Waszkiewicz, prez. Woje-
Daleko nam jeszcze do czasów, kiedy w wódzki, dyr. Wolczyński. red. ZieJtna. 

radę opiekuńcza szkoły handlowej. 
Delegacja ta przedstawiła ministrowi 

ciężką sytuację szkolnictwa zawodowe 
go w Łodzi oraz krytyczny stan jedynej 
społecznej placówki, stworzonej i utrzy 
mywanej przez długi szereg lat przez 
sfery przemysłowo-handlowe Łodzi. Ko 
nieczność przyjście z wydatną pomocą 
finansową rządu szkole handlowej staje 
się palącym nakazem chwili. 

P. min. Kwiatkowski po zapoznaniu 
się z temi postulatami oświadczył goto 
wość poparcia potrzeb Szkolnictwa za­
wodowego Łodzi. 

Ostatnia wreszcie delegacja przedsta 
wiła swe postulaty w imieniu centr. st-
kupców i przemysłowców woiew. łódz­
kiego. 

W skład delegacji wchodzili pp. pre 
zes Szyk, wiceprezes Fróhlrch. poseł dr, 
Rosenblatt i senator Mendolson, 

Przedłożyli oni sprawę powięKszenla 
przedstawicielstwa elementu kup!w-Jxle-
go w mających powstać Izbach przemy 

słowo-handlowych udzN-lonia kupiec-
twu kredytów długoterminowych w ban 
kach państwowych lub przez banki 
wspóldzielcze. wydawania kupcom wie 
lokrotnych paszportów ulgowych, udzie 
lania zezwoleń na import artykułów 
pierwszej potrzeby dla kupców łódzkich 
bezpośrednio w Łodzi, lub wyznaczenia 
stałego delegata Łodzi w centralnej ko­
misji przywozu, udzielenia ulg przy pła 
ceniu podatku obrotowego kupcom, 

sprzedającym przędzę do przeróbki fa­
brycznej i powołania stałych przedsta-
wiecieli kupiectwa do komisji ankieto­
wej. 

Po zakończeniu tych audjencji udał 
się p. min. Kwiatkowski na zwiedzanie 
zakładów przemysłowych Scheiblera { 
Grohmana, gdzie podejmowano go her­
batą. Podczas przyjęcia tego omówiono 
szereg postulatów wielkiego przemysł* 
włókienniczego. 

O godz. 1 min. 45 wyjechano samo-
cbodami do Grand Hotelu na wydany, 
przez miasto obiad. 
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8 lutego l«?7 

udowa nowych przędzalni 
grozi katastrofą całemu przemysłowi włókienniczemu. 

Przemysł włókienniczy w Polsce prze 
chodzi od kliku lat nadzwyczajnie ciężki 
kryzys. 

Nic będziemy tu powtarzali, jakie są 
icgo przyczyny, są one bowiem znane 
naszym czytelnikom, natomiast musimy 
skonstatować fakt. że jedyna rzeczą, k<ó 
ra dotychczas ratowała przemysł włó­
ki: milczy w Polsce, były przędzalnie, z<* 
rahiajuce stosunkowo bobrze, wówczas, 
gdy oddziały tkalni | aprctur w wielkich 
przedsiębiorstwach, stale dokładały, lub 
w najlepszym wypadku — nie dawaty 
ani zysku, ani straty. 

Było to głównie skutkiem konkuren 
cji małych przedsiębiorstw tkackich I 
apreturowych. które oszczędnie] praco­
wały w użyciu materjału, miały mniej­
sze koszta ogólne, umiały lepiej przysto­
sować wybór swych artykułów do po­
trzeb rynku. 

Wobec tej konkurencji wielkie przed­
siębiorstwa dawnoby runęły, gdyby nie 
były podtrzymywane przez rentowność 
przędzalń. 

Łódź jest miastem haseł, 1 gdy zosta 
|e ono rzucone, wszyscy je podchwytują 
nie licząc się z konsekwencjami. 

Dziś rzucono hasło budowania przę­
dzalń i niemal wszyscy rzucili się na to 
przedsięwzięcie. 

Znamy z dziesięć poważnych projek­
tów budowania przędzalń. Projekty owe 
są tem łatwiejsze do urzeczywistnienia, 
że Anglja udziela na maszyny przędzal­
nicza długoletnich kredytów. 

Wszyscy sądzą wobec tego, że z za­
robków spłacą nowowybudowane przę­
dzalnie. 

Finanse. 
NIEMA POŻYCZEK DLA OPIESZAŁYCH 

DŁUŻNIKÓW. 
#Tel w l . ..Republiki"). 

Now Jork. T lutego. 
„Jmrrnal o l uommerce" donosi z Waszyng­

tonu, iż rząd niebawem ogłosi zakaz publicznej 
subskrypcji pożyczek tych krajów, które dotąd 
nie zawarty ze Stanami układów o spłacie daw­
nych dluców. (Jak wiadomo — Polska zawarta 
podbny układ: nowy akt prawodawczy, Jak sa­
dzimy, Jest wymierzony przeciwko Francji, któ 
ra odmawiała ratyf ikacj i znanej umowy Mellon-
Borengcr — Red.). 

Z dziesięciu znanych nam projektów 
tylko jedna firma, posiadająca duże kap! 
taty zagraniczne, jest w stanie zapłacić 
zobowiązania maszynowe, w razie gdy­
by konjunktura sle zmieniła I interes 
przędzalniczy przostałby być zyskow­
nym. Reszta firm, które chcąc budować 
lub kupić przędzalnie, nlgdyby nie były 
w stanie uiścić się ze swych zobowiązań 
w razie zmiany koniunktury. 

Naraziłoby to nietylko zagranicznych 
wierzycieli na poważne straty, ale jedno 
cześnłe podważałoby kredyt polski w 
Angljl, I to nietylko kredyt Inwestycyj­
ny ale I kredyt obrotowy l surowcowy 
bez których przemysł bawełniany wo-
gólo istnieć nie może. 

Poważnych, znanych nam projektów 
jest 10, stanowiących ogółem sto tysię­
cy wrzecion. Rozważmy tedy, jakaby 
się wytworzyła konjunktura dla przemy 
słu przędzalniczego J dla przemysłu ba­
wełnianego, o lleby wszystkie projekty 
te zostały zrealizowane. 

Ponieważ wszystkte te projekty doty 
czą przędzalń od 5,000 do 15.000 wrze­
cion, to przędzalnie takie mogą być ren­
towne tylko wtedy, o lleby pracowały 
na trzy zmiany, czyli gdy 100 tys. wrze 
cion odpowiadałoby produkcji 300,000 
wrzecion na jedną zmianę, co da 
750,000 kilo przędzy miesięcznie. 

Dzisiejsze przędzalnie łódzkie oprócz 
przędzy, którą zużywały we własnych 
warsztatach, rtucaiy na rynek miejsco­
wy około dwóch mlljonów kilo przędzy. 
Nowopowstałe przędzalnie, Jak mówiliś 
produkowałyby 750,000 kilo przędzy, | 
byłoby to więc zwiększeniem podaży 

przędzy lub, o lleby nowe przędzalnie 
pracowały dla własnych warsztatów 
tkackich — zmniejszeniem podaży o 37 
i pół proc 

Jeśli do togo doliczymy firmy, które 
w ostatnich tygodniach znalazły sle w 
trudnościach finansowych i z tego po­
wodu będą zmuszone pracować jedynie 
w przędzalniach I Jeśli obliczymy, że tir 
my, które na przyszłość z powodu trud­
ności finansowych, też Innego wyjścia 
mieć nic będą, jest rzeczą Jasną, że 
zwiększenie podaży przędzy na rynku 
lub zmniejszenie popytu stanowić będzie 
conajmniej 50 proc 

Dla każdego, kto zna rynek bawołnla 
ny, jest rzeczą zrozumiałą, że taka kon­
junktura musi doprowadzić do absolutne] 
nierentowności przędzalni I do ostrej 
konkurencji pomiędzy wytwórcami. 

Budowanie nowych przędzalń w kra 
ju jest chwilowo podcięciem jedyne] pod 
pory, którą przemysł bawełniany posia­
da, aby móc się wydźwignąć z ciężkich 
ciosów, zadanych mu w ciągu ostatnich 
lat. 

Ale rozważmy, w Jaki sposób odbi­
łoby się na przemyśle tkackim powięk­
szenie ilości wrzecion w kraju. 

Na pierwszy rzut oka, tkaczom wy­
daje słę, że ostra konkurencja pomiędzy 
przędzalniami obniżyłaby ceny przędzy 
I pozwoliłaby im produkować tanie] i 
wlęco] zarabiać. Jest to bardzo powierz­
chowne tdęde zagadnienia. Chyba dla ni 
kogo Już nie Jest rzeczą wątpliwą, że w 
kraju mamy 1 nadmiar krosien, a wsku­
tek tego i hyperprodukcję gotowych to 
warów. Ta hyperprodukcja i związana z 
nią ostra konkurencja, doprowadziły 

» 

w notesiku businessmana. 

FABRYKANCI ZAPAŁEK zwołują na 12 lute 
go z|azd, celem zastanowienia się nad sytuacją, 
wytworzona naskutek nieoszacowania i niedokona 
nla wykupu fabryk co w mysi ustawy o j iono-
polu zapałczanym nastąpić wiano było do koń­
ca r 1925. 

Łódź, 8-go lutego 

ORECJA TEZ POŻYCZA NA STABILIZACJE. 
Londyn. 7 lutego. 

(Tel wl . ..Republiki"). 
• - P<y pobycie Churchilla w Atenach uważa sic 

tutaj za pewnik. Iż Grecja otrzyma pożyczkę na 
stabilizacje drachmy. Również I włoscy kapita­
liści chcą w tej pożyczce partycypować, wszak­
że pod warunkiem, Iż Ich przedstawiciel zosta-
dzłe w radzie nadzorczej Banku Orccklego. 

W A L K A Z HAUSSA AKCJOWA-
Londyn, 7 lutego. 

Wielkie wTazenic wywarł tutaj fakt podnie­
sienia przez Bank Holenderski stopy pożyczek 
lombardowych t w otwartym kredycie o pól pro 
cent, przy zachowaniu niezmienionej ałopy dy­
skontowej. Zarządzenie to, wydane zostało przy 
wielkiej obfitości pieniądza no rynku. Tłumaczą 
jc noble, lako środek walki / nadmiernie wyhu 
jatą haussą giełdowa. 

U a w E 3 P ^9mW E 3 r JFm 
. flH 1.5 \Ł,v l>i fi*! 

a wino Karmel" 
»• 

Spytajcie waszego lekarw, a przeko­
nacie aie,, że wino ,Karmel' lub ko­
niak „Karmel'* Jest rioskoriałym Rad­

kiem przeciwko grypie. 

GŁOS KUPIECTWA organ stowsrłysrerta 
| kupców m. Łodzi wykazuje szczero tendencja 

do należytego ujmowania interesów raicj--.cwogco 
handlu. Mamy tylko zastrzeżenia czy chęć nada 
nla organowi charakteru dwutygodnika doctiodo 
wego będzie mogła być zrealizowania bet arko 
dy dla l inii ideowej pisma. 

DYSKONTO W BANKU POT SKIM w roku 
ubiegłym wyniosło 1738,6 milionów złotych W 
1925 roku 1,761 cni)}., co « j « y v M>* wohi-c róż­
nicy kursu złotego stanowi o wini a wleco). Prze 
bieg roku nacechowany by* «y»l«nulrtXBytn spad 
kłem wykorzystania kredytów dY>Uon'.owyc!); o 
pozoroosci tego • l i w b l ; ' ..Republika fuż pisała. 

PRZEWOZY SAMOLOTOWE w grudnin 1926 
r, dały ogółem 32933 kilometrów a a Unia.* t y -
wilne| żeglugi powietrznej Przewieziona 192 pod 
różnych o r a j 3721 kilogramów ładunków fpróes 
34 k|). korespondenci! pocztowej, 

PODAWCÓW PORTFELU * 3 -nku PoHI ra 
pod koniec ubiegłego roku by ! ) ogół ten 1703 (kry 
zys zaznaczy) t lę spadkiem tej cyfry w porówna 
nin T rokiem poprzednim, wykazującym 1047 
firm). Kredyt dyskontowy posiadało mianowicie 
pod koniec roku 1926 — H29 przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i rolniczych oraz 274 
banki W dniu 31 grudnia 1924 roku podział kra* 
dytów był następulący: ogółem 321,3 mil j . ( ł . i w 
tem banki I spółdzielnie kredytowe pme! trzeeią 
część (110.0 mili, zl.) nadto przez banki kredyty 
specjalne gorzelniczę. cukrownicze i rolniczo 
34 mllj.i rolnictwo 7.3 mil), handel i różni (7) — 
17,3 mil:-; resztę otrzyma) przemysł bezpo$erd< 
nio, o więc 152,5 milj. zł, z czego jakie! 36 pn>-
c i nt otrzymało włókiennictwo Do Ulotnego z aa -1 
cienia tych cyfr wrócimy niebawem 

BANKI POLSKI oprócz oddzhłów głównego 
w Warszawie posiada ponadto ogóVn 49 oddzia­
łów własnych oraz 69 zastępstw. Razem więc rc 
prezentowany jest w 119 miejscowo* : l i ch Trze­
ba przyznać że jest lo bardzo lOał. jak na cały 
obszar Rzeczypospolitej 1 

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE poniżej 1 zło­
tego zostały umorzone rozporz \Ar.t nlero Prezydcn 
ta Rzplitei (Dz. URP — 7/1927) i rozporządza­
nie odnosi się do zaległości z d.inin bi-zpetred 
nich opłat stemplowych podatku spłdkowogo i 
od darowizn. 

przemysł włókienniczy do ruiny. Jedy* 
ną tamą przeciwko Jeszcze większe) 
hyperprodukcji w towarach, były cięż­
kie warunki sprzedaży przędzy. 

Bezwzględnie, o tle nastanie hyperpr* 
dukcja przędzy, to warunki sprzedaży 
przędzy staną sle tak łatwe, kredyty M 
dą udzielane tak lekkomyślnie, te w y 
woła to Jeszcze większą hyperproduk­
cję towarów, I Jako skutek, zupełna m* 
Inę przemysłu włókienniczego. 

Nawet cl przemysłowcy, którzy ba* 
dują przędzalnie dla użytku własnych 
tkalni I którym wydaje sflę, że nic nla 
grozi, ponieważ sami będą konsumenta* 
mi swoje] wyprodukowane] przędzy, nla 
rozumieją, że zmniejszając popyt aa 
przędzę, ułatwią pomniejszym 1 słabym 
konkurentom otrzymanie jej, a przez ta 
samo wytworzą sobie konkurencje to­
warową, która zabije zyskowność nie­
tylko ich przędzalni, ale 1 Ich własnych 
tkalni. 

Reasumując powyższe wywody, ma 
żerny stwierdzić, że powiększenie liczby 
wrzecion bawełnianych jest z Jednej stro 
ny podcięciem Jedyne] Jeszcze Istnieją­
cej rezerwy przemysłu bawełnianego* 
że jest ono zniweczeniem tamy przeciw 
ko hyperprodukcji towarowej, Jest pod­
ważeniem naszego kredytu zagranicą* 
gdyż Jak Już powiedzieliśmy, w razie 
złe] koniunktury, ze wszystkich, zna­
nych nam projektów, jedna tylko firma 
jest w stanlo uiścić się ze swych zobo­
wiązań. Powiększenie wrzecion przę­
dzalniczych będzie dla przemysłu włó­
kienniczego katastrofą, dla zagranicy —• 
stratą pieniędzy, dla społcczeńsl .a —' 
nową klęską. Observer« 

WŁÓKIENNICTWO* 
PRZEMIANA MŁYNA W FABRYKĘ 

WŁÓKIENNICZA, 
( l e i w l . „Republiki"). 

Wlodcn. 7 lutego-
Z Budapesztu donoszą, (i austriacka firm* 

włókiennicza przemysłowa Kupfler prowadzi ro­
kowania o zakup „Budapeszteńskiego młyna El­
żbiety", należącego do wielkiego koncernu bud-
peszteńskich młynów parowych I będącego od 
roku w ruchu. Firma Kupfler zamierza przebudo­
wać młyn Elżbiety na przędzalnię bawełniana-

I 

O S T R Z E Ż E N I E ! 
Wibec dużego powodzenia naszego bezkonkurencyjnego preparatu 

DO 
N Ó G 

uk; zały się w ostatn ob miesiącach na rynku falsyfikaty. 
Aby ueluonić Sz. Klijenteię przed nabywaniem bezwartościowych ns-

śladownktw (f ilsyf-katów) wprowadziliśmy numerowaną etykietkę z rysun­
kiem prawnie zastrzeżonym: SŁONtA której wzór poniżej drukuiemy 

Si, nas odb urcy promem są o akomun kowanie się, z naszem labo-
r . i t w r j u m , celem wymiany starego towaru na nowy. 

Jednocześn e podajemy do ogólnei wiadomości, że i dn:em dziaie|«iv» 
nie bersemy \ dJovuedznlności za SóL do nóg JANA w starym ppakowa*. 
mu. Wszelkie naśladownictwa będa. sądownie ścigane. 

Wzór oryRinulnei etyk<ety % rysunkiem ełoniai 

^ . 

ffif/./t.,.,,,..i*ttwt/*-twm*'j9t%.-- - — - - — " 

Urukowana w trzech 
Motorach, numero­
wana iójtniv, pc 
spc. jalnejjo klucza, 

SF.RJA 3 

stanowiącego wła-
izną taiemnicę na­
szego tuboraioriuiii. 

Z powalaniem. Laoorato-jum ctnnilc<ne Dr EŁEMĆK PUCHS, Warszawa. 
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Metale. 
NOWI CZŁONKOWIE SYNDYKATU STALL 

Paryż, 7 lutego 
Na zebrania wydziału wykonawczego między 

•arodowego syndykatu zlali w Luksemburgu zo-
''*iy definitywnie przyjęte w charakterze człon 

* w *altł»dy austriackie, czeskie i węgierskie, 
"owiana, była na posiedzeniu sytuacja między 
•yodowaj uchwalono przeprowadzić dalsze ogra 
7**enk produkcji zależnie od chłonności rynku 
**i»to»ego. Wyjaśniło się ze nie może być mo 

• rozważaniu kartelu. 

°tt2KA SYNDYKATOWEJ CENY MIEDZL 
Londyn, 7 lutego. 

^obee babsy aa rynien miedzi zdecydował 
™ »wiatowy lyndykat miedzi znów obniżyć ce 
•7 »p«edazne. Obecnie wynoszą one 13 12 1 pól 

*» 100 klg., wobec 13,25 centów z ubiegłej 
•ody. 

bolar w Łodzi. 
lAri^ti < I n w wczorajszym kurs dolara na 
*?<«klm rynku walutowym wynosił w 

w a cenh i 8,93 1 8,94 w zaofiarowaniu 
L P o * y ł e l wskazana nieznaczna z wyż 
7t» . k u r s u dolara nastąpiła wskutek 
'mrneiszenla podaży materiału. 
^ O b r o t y śerdnie. Tendencja utrzyma 

G I E Ł D Y . 

d 7 w r z y b r a k u Podaży Bank Polski, od-
l » J . Ł o d z i . ofiarował wczoraj za do-
inl , k u r s 8.89 (banknoty drobne) i 8,90 
ś c i n k i większe). 

V 
dełdy 
kursie 

l A .Na wczorajszem zebraniu 
« * ? W c ' obracano dolarami po 
W_J i Pół. 

Przeprowadzono kilkutysięczne tran­
sakcje czekami na Londyn po kursie 
!*••*'»• Akcje Banku polsklerro notowano 
w trauzakcjach po kursie 109, 

GOTÓWKA. 
Dolary 8,92 

CZEKL 
riolandja 358,80 
Londyn 43,50 
Nowy York 8,95 
Paryż 35,25 
Szwajcaria 172,52 
Praga 26.57 
Wiedeń 126,40 
Włochy 38,35 
Kopenhaga 239,10 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. poż. konwersyjna 98,— 
Pożyczka dolarowa 82,— 
5 proc. poż. konwersyjna 54,25 

53.50 — 54.25 
4 I pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 46,-t- — 47, 46,60 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza 

wy zł. 57,75 — 56,75 — 57,— 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy zł. 53.50 

AKCJE, 
Bank Dyskontowy 12,25 — 12,50 
Bank Handlowy 4,60 — 4,50 
Bank Polski 110, 108,50 — 109 
Bank Zachodni 2,35 — 2,30 
Bank Zj. Ziem Polskich 1,70 
Bank Zarobkowy 9,50, 9,65 
Kijcwski 0,26 
Puls 5,90 
Spiess 57,— 
Wildt 0,06 
Elektryczność 62,— 
Siła i Światło 50, 51,50 
Chodorów 106,— 
Czestocice 1,75 — 1,77 
Gosławice 45,— 
Michałów 0,30 
Cukier 3,85 — 3,97 — 3,95 

Zgierz 2,—, 1,95 
Cerata 0,90 — 1,— 
Wysoka 4,70 
Węgiel 88, 87, 87,25 
Nobel 3, 2,85 
Cegjelski 21, 22, 21,85 
Lilpop 19,50 — 19,25 
Modrzejów 6,50 — 6,05 — 6,25 
Nor blin 103,75 — 102,50 — 105,— 
Ostrowieckie 14,25 — 14, 14,50 
Pocisk 2,05 — 2,— 
Rudzki 1,42 — 1,36 — 1,40 
Starachowice 2,55 — 2,47 
Ursus 1,62—1,63 
Zawiercie 19,— 
Żyrardów 13.20 — 12.75 — 13,— * 
Borkowski 1,50 — 1,45 
Haberbusch 89,— 
Spirytus 2,40 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Paryż, 7 lutego 

Londyn 123,38, Nowy Jork 25,44 1 
pół, Hiszpanja 427,62, Włochy 108,25, 
Szwajcar ja 488,75, Holandja 1016,75, 
Szwecja 679,25, Rumunja 14,45, Niemcy 
602. 

Gdańsk, 7 lutego 
100 złotych polskich 58,05 — 58,20. 

wypłaty telegraf, na Londyn 25,15 i pół 
na Berlin 122.846 — 123,154, na Warsza 
wę 58,03 — 58,17 

I , 1 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 7 lutego 1927 roku. 
Za 100 złotych: Zurych 58,50. Berlin 

46,91 — 47,39, wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 47,03 — 47.27, Wie­
deń czeki 79,19 — 79,69, banknoty 79,13 

80,15, Praga 378,25. 

ZwiązeK Zawodowy 

Pracowników Handlowych i 
m. Łodzi Al. Kościuszki 21. 

Nimejszem zawiadamiamy, że d lsze zapisy 

Zsy B U C H A L T E R J I 
uraz początkowe i wyższe grupy języków: 

Polskiego lilem eckiego. Francusk ego i Angielskiego. 
orzyimuje sekretariat codziennie od g. 7—9 wiecz. 
»•»»••••+••••»•••»• «-»<>»•••••••» 

- < ląilMJUMi 
^••••»e><H*e>»«^^»»»»e>»»e>e>»e>»e>»e>»e>a»aaa 

Od l i 
Dr. Gaiewicz 
Dr. MaiewsKi 

II. 
rozpoczął przyjęcia w chorób 
wewnętrznych tid g. 12'/i—2 

w chorób, chirurgicznych 
od 10—11 i od 4 - 5 p.p. 

Polokof 
MASŁO ROŚLINNE 

00 UŻYTKU W KUCHNI I PIEKARNI 

BARDZO EKONOMICZNE 
ZUPEŁNIE CZYSTl 

100/. TŁUSZCZU 

http://sss-aa-e.sae.as.-e-e.ss


Str. 10 
„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Prawnie Zastrzeżone Ochr ł * 870 
Ody ale, k u -cv s p o t y k a ł * ) 
O t r a n s a k c j a c h r o z m a w i a ł a 
N a a t o l k a r t y k o l e k c y j n e 
W y k ł a d a j ą , f a n t a z y j n e . 
Wszyscy wq i e d n e g o z d a n i a , 
Ż e u a p r a m t y c a t i l e d o o g l ą d a n i a 
Si\ ks iqg l p r ó b a k S a d o k l orskiego 
D o n a b i c i a w s k ł a d z i e J 0 7 0 . 

IDTROL.GAT ri a I Tkwa M cbaaltiaa 
E. SADOKIERSKI 

Ł ó d ź , Telelon I7-8J Z i e l o n a 2 7 
epn'5'u'e 01 1890 r.odznacz, uznanlami 

P o d z i ę k o w a n i e 
Niniejszym wyiaZam mole naiser-

derzmeisze p.vi. ickowanle p. D-roWt 
Herszfmklowi, z*tn. nr/y uL Zawadz­
kie) Nr 15. za tu >ełne wy lek/en e ME-
go .)/. eck», kóre iho tiwuł. na zakaże 
nie kiwi 

Jednocześnie dziękuje p. D-row> 
FokczańsUumu. który 'ówn eż przyczy­
nił się 00 w\leczenia nteg 1 dziecka 

J. M. MODEL, Króika 6 (Balmy) 
ł .. dnia ' lutego 1937 

• T m ( U GASW I ^Sf 

Dzwonić: Tel. 45-32 
od 10 -12 1 od 4 - 6 

Nowe zagraniczne 

pianino 
W^domośc 
tel. 23- y 

sprzedania. 
Sieukiewicza Ns 4, m Ne 5 

9 

POSZUKIWANY 

i i a jster 
do fabrykowania wojłoku. 

Zgaszenia osobiste: HOTEL Sayoy 
Nr 2• 2 w dniu 8 luiego od g. 12 — p.p 

o wynajęcia 

umeblowane 
a oddc le lnym w e i ś c a m . 

Odpowiedzi na biuro lnb 
d a adwoKata PlotrKowsKa 

Nr. 17, U p. front, m. 3 

L E C Z N I C A 
•lk«txy specjalistów i, gabinet denty-
— tiycmy przy Oórnym Rynku, — 
Piotrkowska 294 , tel. 22 89 
0'zy przystanku tr-mw. pabjanlcklch), 

pr/y muje choiych w chor •bach wstyst-
i; cii s;>eoalnuścl t>A g 10 rano do 6-cj 
po pol. Szczepienia oapy, an.,|izy (mo-
:.u. k m I u . krwi, plwocn etc) operacje, 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście. — 
.Zabiegi l ope<ac|e od umowy. Kąpiele 
•wletlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, kolony złote. pla. 

tynowe I mosty. Roentgen. 
W" niedziele I święta do godz. 2 po pol. 

Jedyny specjalny (od 136 > r. e zysm ący). Z;>kład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony M na|wytszem> nagrodami (osistnia na lejtdzie Lekatzy 
I Przyr dn ków w Warszawie w czerwca 19.3 r ) 

Anemja. giu/hca, chorobv żołądka, nerek rekonwa'esre"eła. 
Równ eż firmy K. Słg*liny KEFlROGEN I na lepsza SM ETAN KA 

bomogen zowana I sierellzowsns 
Kefir i śmietankę, mozns wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu, 
ul Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr 4640. 

HURT. DETAL.. 

NASIONA 
Rolni, warzywne i kw<atowe 

gwarantowanej dobroci. 
Poleca S K Ł A D N A S I O N 

w Łodzi 
ul. P I O T R K Ó W K A 110. 

V. 
O E T A L . 

Cenniki wysyłam na żądanie 
bezpłatnie. 

—Speclalne oferty na zadania. -
lelef. 54 90, N U R T . 

[Poznań, 
Toruń, 

Bydgotzez 
[i Inne miasta w Po 
znańskiem na i'o-
moizn odwiedza w 
[sprawach handlo­
wych zd lny han­
dlowiec chrzęściła 
jnln. Pryjmie do. 
snrzedazy artykuły 

nad>]ąee się na 
lemiesze r\nkl 
'lerwszoi ęlne >e-

|feren> Je, Ofeity sub 
rowtzia* do adm 

Republiki*. 

P o g o t o w i e I 
maszyn do pisaniu i liczeń a na pierw­

sze wezwanie to mechanik 
Tel. 10-63. Tel. 10-63. 

D z w o n w potrzebie 
EDWARD TELATYCJU 

Piotrkowska 48. 
Ssybkotfi 

•l 

Obwiesi ł c i e n i e . 
Kom< rnlk przy Są. 
dzie Ok>ęgowvm w 
Łodz'. Józef Toma 
•szewski, zam, prz 

'ul. Zachodniei 3 
obwieszcza, ze w 
dniu 15 lutego 1 2 
roku od go z<ny 
10-eJ t rana w Ło­
dzi, nr/y ni. Pioir. 
kowsk'ej pod Nr. 159 
odbędzie sie sprze­
dał przez publiczną 
li yiację ruchomoś­
ci, składających s*ę 
z mebli, należących 
do Abe Kassmana 
i oszacowanych na 
2,210 il 
lód*, dn. 31 1-1927 

Komorn'k. 
J . T o m a s z e w t ł l 

Dr. m e d . 

Połudn owa J * ;3 
LEI. 40.26 

Specialists cho>ób 
skórnych i wene-
ycinvch ' e.*zenir 
światłem. (Lampa 

wai.ow.1 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
i od 5 — 8 w 

Dr. med 

LUBICZ 
C e g i e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
(boni* tiint. ti 
tmciot? natiiBUitft 
Leczeni* sztucz­

nym słońcem wy-
zynowem 

Przyimuie od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Dr. m e d . 

I 
Mon>u«zkl O 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le­
czenie prom Roent 

Cena 
Przyjmme od 11—1, 
ł od 7—8. Panic! 
od 3—4. 

Og odnik przy 
je sezonowe to-

flaiaka g boly, cięcie 
łłCtlBWani1 « wów d-zew owoco­

wych, zakla » » 
gr «dy I PF^ELJL>"• 

Ruda P*bi, i ' * 0 ; 
le kursu gimna^.l 6 S T " Z 

ne ;o. specjalność : , 
oolski, łacma. f o. Elegancka 

m 26*1 
3 -U 

S'u leni u.iziela 
lekcji w zakre-

ludniowa 3, 

LeKarz - tfeot*sfa 

L 
Dr. 

F A B R Y K A 
w centrum miasta, składająca się z 42 angielskich 
warsztatów 36—6/ w ruchu z wszelkimi porno- ( n ł P l o t f k i W g k i e , 

catczemi maszynami między ul . 6-go 
m e « • * • Sierpnia a Główną) 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a s? tS2r 
Oferty prosimy składać do .Republiki* na lako pamiątka 
u..a [Znalazca zechce ła . 

Skawie zwrócić za 
wynagrodzeniem 

pod adresem, ulica 
ł'lot>kowska 130 

m. 13. 

• <d zaraz, 
dla .Fabryka -. 

Lecznica lekarzy sz>ec :alistów 

„ S A N I T A S " 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 

Cegielnlana 29, tel. 44-61 
Porada zł. 3 . -

D I . I Y . F « I 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec żołądka, kiszek i wąiroby) 
przeprowadził się na 

ul. Sienhiewicza 37, tel. 17-95. 
przyjmuj • od 6—8 wiecz. 

Zaginął 

buldog 
auka naści bronio­
wej, uszy i ogon 

odcięte, 
1'praszam o odpro­
wadzenie za wyna­
grodzeniem ul. Zie-

Do wyklęcia od Jona Nr. 9 do gos-
zsraz umeblowany podana. 

— — Ł f j t i Nieprawy właściciel UUliUl będzie sądownie 

Z a w a d z k a Mt 1 
Teleton Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów wonerycz 
ne i moczoplciowe 
(leczenie światłem 
Lampa Kwarcowa 

< proinieniam 
IłOntgena. 

Przyimuje od 9—2 
I od 5-r8 

Ola pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 

f. 

pitni 
h--e za oznać 

wviwo'ne(?o psi" 
w star zym vv,el"j 
dla ap« uama wsPdl 

alemo.selie , f e i „ 
I Manc ense gne ? < n . , 
nglats. francais, * J ^ 

aiiemn I, Traugut- -
ta 2 l fr, D -nczochy jedwu^ 
m m m m m m m m m m m m m m m , I ne oc/k.. i J i | B ' 

L ry ieperuię tan1* 
ekcj muzyki (gry fi0 w („ywamyi" 
lortepianowejj mieszkamu. Koj; 

ud.ieiam pocą ku- j , a n l y n o W s k a nr 31 
jącym po cenie m . ,ft 

r^ysępnej. Wiad. ^ 
omoisha 6 m, 18 n r zyi,tąkał się pl«* 

I jamnin ntijnz f l W!' 
emlecklego grun odeb ac. Zawadź* 

own e udzie- Nr 21 
rta w y o t a t e j i<im po cenie b — . 

o b u w i e , f i r a n k i , P«yst«pne|. 
J e d w a b a w e t r y kowak* W 
oraz wielki w y b ó r t c l 4 J 8 Ł 

I g a l a n t e r i i , ' 
m a n u f a k t u r y . Ifurs (Het i n n e g o 

P i o t r k o w a a 3 7 " 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. *»iotr 

kowskl j 294. 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz. z>i 

AF " L I 

)0 dowód 
nkasowy wyd»* 

*yuczam za . 
'•i welście i p , c t r o U orai toledo ró 7<uulem 

Charl W M E Z
 h * , l y maszy- * * nKasot , 

Ł T M U 0 ^ "LYNWIT. ny dnu 1-2-/7 ."rze* 
J 1 | , , l « i koioowe. a»nK Spó.ek Zaiob 
DUM/lotrkowska M « "owycli. oddz »1 * 

•a.I/rawa olicyna I.tiodu za .Vk 11077 
'"Cl'0 | podWórKO n a 3 Weksle: il W 

• 0-iT. zł 120 pi 9 2 
razem zł. 2rf4. KWi» 
jow. nintejszem «• 
nlcwiśnum M Z) ' ' 
tjeroerg. Lódt. uŁ 
Slenkit'*iczd 74. 

Sklep do sprzeda* 
nia z pi kołem I ł lykwal tikowana 

kuchnią, piwnica, W kiojczyni z pra« 
nedrogo Wiado.|i>ką w p erwa'o-8 
mość* Radwańska! rzędnych frmach 
M 34, sklep apo-' W^rszaws^uh po-
śywczy. Oszukuje pusady do 

liemei Reinhold 
zgubił ksią**« 
hasy Clio y ^ 

wydaną w Łouzi. 

P lo'ireczmk do ła-

edler R.inhold 
z ub ł dowód o* 

aooisiy wydany 

>prc|allsta chorób 
skórnych ' wene 
tycznych i włosów 
Gabinet Kfintgena 
< twiatto-lecznlczy 

al.Piotrlf owska 144 
róg Ewangielicklet 

Tel. Z9-45. 
Przyjmuje: od 
I c-8 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-* OD 

kle,;o obliczania 
procentów od 4 do 
24 od każde :o ka­
pitału o nacowany 
przez tJul|ana Wo| 
tow cza 

pruWi>dzen>a wy 
ku RUIIEI pracowni 
sukien i okiyc. K'- pr*ez KOM 
i ŃIKIEGO 113, m .3 m. Lodzi 
od 1—4 8 ,. 

a j r U e K M IUS i 
iscd entka PO- | | L U M A S A ) W D 

sz..kuje posady o l , 8 ł i p , . r l w y ds« 
u-zędmka w lUkieim lub owo „Y w starostwie 

oankowego. do na- carni. Łask zgłoszę Brze^ńsiiiem. 
bycia w księt>ar- nia sub. HZdolna*| 
mach, Cena 3 zł. do adm. „Republi­

ki" 

Wspólnik 
frontowy na I! p. 
slonec.ny t niek'C-
puiącym wejściem 
dla pana jednego 
lub d»óvb. P lud­
niowa 24 u p. Mar­
kus. 13 

Zdolny 

ścigany 

i l 

do fabryki watoliny 1 wyro­
bów trykotażowo - fantazyj­
nych z kapitałem poszukiwa-
% 2 S b l f k ^ d 0 <.b.yk.w.t . l . n y H."ru,owr«VRI¥ 

Kepubllkr SUb „Watolina.^ f r 0 her ) potrzebny.(Dzielna) w sklep e 
Zgłosić sie; Piotr- 8'atych rzeczy. 

Kuoufę 
i sprzedaję różne 

używ nne 
meble, dywany, 

maszyny d» szycia, 
hura, garderobę i 

lóżne sprzęy do­
mowe. 

Pła ę najwyższe 
ceny. 

A. Wajcman 

nowe siu matm 
dale .YOPUAMIN" oddawna wypróbo­
wany i naukowo|spreparowany środek 
50 dawek- li »ł, ( e apoa bera utycia 
Dr. Gebbard et Co. Danz g, Oddz. 231 

0.-12. 27 

kowska Nr. 10?', p. 
K- Iski, od 5 do 6. 

Praktykant 
z wykształceniem śiedniem po­
trzebny do większego biura. 
Szczegółowe oferty . posada SR.' 

do administracji .Republiki." i 

ZAKOPANE 
(Willa .Halka', ul. 
Zamoyskiego) Pen-
sionat d iktorowei 
MarJI MMtus-Statie 
iiowej. Jasne, sło­
neczne pokoie sma­
czna kuchma, willa 
skanalizowana, o-
śwleilenle elektry 
czne, ceny r». pr y- a" * n 
stępne. informacie skromnie 
W Łodzi od godz. 

13-8. tel. 21-28 
2 2 M - I 9 

umeblowane 

izeia 43 DI. 13 

Or. med. 

oi. 6-go sierpnie 
(Benedykta) 16. 

chor. sHórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przy ta. od 9—12 
1 6 - 8 . panie 5—6 

L 
Dr med. 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

mo zowych, 
Przy.muje od Ą—1, 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

ń L o k a l e I 

i •a iuMin iii i ni i 

Sala fabryczna par 
lei. 30xJ0 meti. 

aiła elckf yczna i 
pa.owa w całość 
Iud częściowo do 

8 ocxxx»opoqoj| 
i/dolna ?ann» ,z"0O0OOCXX»00q 

dyPekspedientki$a N t t W y p ł a t ę 1 i 
sprzedawczyń. l,t p W"elkie materiał? 
możliwie na wyjazd damskie, męskie. 

Zgłoszenia pod 5'* 6 u ó <*«"f l 
.Zaufanif 10 i*™«uTy. smokingi 

_ _ _ _ _ _ _ _ płaszcze, wykwint" 

Po rrebnl zdoln 
pmow e do ZI 

kiadu poitretów 

' ne wykonanie (w* 
«o ln dług miary), sweatri 

pnnow e do za- Warunki b. dogodni 

wynajęcia. Zgłoszę Meda. K'lińsKlego FILOLI LK« 79 
nia pod ii, K. 6o« Nr. fcft. INFORMACJA " " ' * * ™' 0 5 - 8 na MIE (CU. | ^ ^ ^ ^ ^ J 

przyj 4-pokojowe Iron- Inteligentna 
towe mieszkanie I m e procę u Jed 

z wszclkiemi wygo- nej lub dwoiga o-
darni od zaraz do SÓD może bet t u -
wynajęcia. Oferty <ące| świadectwa, 

aubi „U. G." do a-Łaskawe oleity suo 
dmlnistroc|i Repu- .WykwaliflKowanej-
bUki. 8 

0 Nlody majster far 
b aiskl na port wa słoneczne 

frontowe ume- Ci<> h y 1 bawełnę 
blowane pokoje z merceryzowaną 
telefonem odp* Wied zwykłą, ko o y trwa 
nie dla lekarza lub ł e (Indamh eng i 

Poszumie sie 
nicumcblowanego 

(ewent 2 pokoje) 
z absolutnie nit> 

krępujncem • 
wejściem. 

HIC UłS 1CH8I£» IUO-- > • " -"H • WCPUCI I I . 

adwokata do Wyna- Naphtolc) I met.wJ Q f , m f t ł f | w i a 
Kcis Naruto.TCZ. % P^zukuje p o M . „ ^ f ^ 
: r . JO P .ę t ,ora4fy . ( ^ ^ w e g . . j ^ a d m _ od <J—5 po poł szenia do 

p'sma rod 

Odnajmę umeblo­
wany pukńj, 

l'ń»kiego -8 m. I 

r , , »y UM u psi 

)kót umeblowany , c l P o i o r l l , 
przy lodzinie ou 

akta 
ad.n.n. c a c

D

a o a a r a , ' 
aubnPraemyałowioa 

idluwy na' 
P o a a u k i w a n y i 

o b s z e r n y 
Ki A 
l ^ a l Łódz i okoKę jioszukiwany Ofer­

ty dld Epste.na Ho 

P̂ritnumtra.a-

Dr. A. 

Grosglik 
chore by a k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Instytut R8ntrj«no 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 i 
lelcfon 51-78 | 

Przyimuje od 4do7 

Z oaz uo Wynajęcia— . 
Naw,ot 34 m. 2. f i * 8 1 c h , °P c T.«no 

M B4 
do biura 

zgłosić 
CICKtlO I 

s ł o n e c z n y 
, " " * z meblami lub bel 

Do wy na cda du- , « h n cznego, Int * . , , „„ p | ę . 
i y t.ontowy sto Miolza Kilińskiego w >* j> i . |

 e

t - ) d ; ( n . 
neczny pokój o N n 44. fe, . A n d B r ) , jjgM 

dwrxh oknach » — , " — »e„ia Andrzeia 3J 
oddzieliłem wej- sBejnejBejBaawaj . o d | t . e , d.0 1 

ścem inteligentne-JBaWeWaeaeea*! ^ 
m u tzraelicie (ue) . M »••*••.• • • ^ 3 
Wiad, Zawadzka 3 i | Roamaite 
w sk epie kolonjal 
nym. 

P ikoj unieblowahy 
I I pięifo, Pańska ska Mt 132. przyj 

Nr. 11 m 9, Tramw muje zamówienia 
Nr. 3. 0. 8. oraz masaZe. 

AKUSZTIKA Piplko-| PoKói 
wa, Piotrków umeblowany muły 

cze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
//OJlfOWBDBl fi(!plllIlll(|,, * ' 4 , 5 ° ' z a odnoszenie do domu 40 gr.t » prze-

^Capresa 

nieoddtielony dd-
| najmę mętciycnif. 
Piotrkowska 79 M 1 

sylką poczt, w kraju zl. 5 30. zagranicę ct. 
I ..Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Wydawca: Władysław Polak. fcedaktor: Wacław SraólskŁ 

O^łOS/Pnia* ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na strpnle 10 szpalt). W TKSC1E 40 f f 
f1 z a w l c r s , ! m l 1 - str 4 szpalty NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr za wiersz mil 

, . , _ n a 8 t r 4 Ztręcz. I zaślub 00 ekicle IC zł. Zaralełs"owe o 50 pr Zan o > 
dro^j . Za terminowy DRUK ogłoszeń adm. nie odpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmnleisze 50 gr. 

W drukarni „Republika" sp. s c*r. odo, Pioukowska 49 i Ł& 


